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Plany kolejowe w Galicji. 


Wniosek kiłkunastu ezionków. i delegatów 
Mowarzystwa gospodarczego, . aby wystosować 
petycję do ministerstwa handlu i Rady państwa 
0 poparcie drogi żelaznej przemysko-husiatyńskiej, 
wywołał w łonie delegatów gorącą + rozprawę. 
Zdawałoby sję, że ułatwienie kornnikacji przez 
pociągnięcie arteryj żelaznych w jakiejkolwiek 
części kraju, tak ubogiego w Środki komunika- 
cyjne, powinnoby wywołać w Towarzystwie go- 
spodarczem, stojącem na straży dobrobytu: krajo- 
wego, niepodzielone uznanie i poparcie. W- taz 
kiej Sprawie powinnaby zaważyć jedynie myśl 
ekonomiczna, że im więcej dróg komunikacyjnych, 
im. łatwiejszy: odbyt produktów, tem więcej wzmo- 
że 5i€ siłą produkcji a tem samem bogactwo, nas 
rodowe, 

Jako przedstawicielka tej prostej ekonomi- 
cano-politycznej zasady wystąpiła większość ko- 
mitetu Towarzystwa gospodarczego. przez spra- 
wozdawęę, dr. Białoskórskiego, który, oświad- 
CZY3, IŻ ną tem miejscu, na którem obecnie stoi, 
jako członek Wydziału Towarzystwa gospodar- 
czego nie może się oświadczyć -przeciw proje- 
ktowl pomnożenia środków komunikacyjnych, Nie 
rzeczą Towarzystwa, lecz innych czynników, 
jek Ministerstwa handlu i Rady państwa, zastano- 
wić Się nad praktycznością, wykonalnością tego 
rojektuy pod względem technicznym i nad po- 
płatnością tej drogi żelaznej, aby przez jej kon- 
ces) i przyjęcie subwencji nie  wtłoczyć no~ 
WYCU na barki kraju ciężarów. Tak.. postę- 
owały wszystkie organa autonomiczne wszy- 
gikich krajów, iż dawały wyraz ogólnie poczutej 
potrzebie rozszerzenia lub nawiązania w tym 
lub Owyp, kierunku: nowych dróg komunikacyj- 
nych: Takie głosy uwzględniała Rada państwa, 
owożująę się w swoich motywach na objawione 
wBzEChstronnie życzenia Indności. Taka uchwała 
Towarzystwa gospodarczego nie przesądza po- 
stanowienin powołanych do tego czynników, jak 


inistergt dlu i państ i -| 
m wo handlu i Rada państwa, iż ze wzglę | Gai. SAdłuż SAB MIGA" rż 


gu technicznych trudności lub. niewypłacalności 
kolei W wskazanym kierunku trzeba odmówić kon- 
c88ji dla podanego projektu. Taka uchwała nie 


ubliża bynajmniej powadze Towarzystwa  gospo- | 


darczego, gdyż Towarzystwo nie jest powołane 
do Orzekania o narysie, budowie kolei, o techni- 
enyen trudnościach, © ruchu towarów, o donio- 
ploci tego ruchu; Towarzystwo nie jest powołane 
występywać z całym aparatem technicznym ista- 
tystyCZnyrą, tylko objawić swoje zapatrywanie e- 
konomiezne, że prowadzenie drogi żelaznej od 
Przemyślą do Husiatyna, w długości 45 mil, łą- 
czątej bogate w surowe płody produkta Podola 
najkrótszą linią z Zachodem, przecinającej obwo- 
dy przemyskj, Samborski, stryjski,  stanisławo- 
wski ji ezortkowski, przerzynającej ogniska salin, 
palty, wosku ziemnego, kali (potażu), fabryki i 
składy tytoniu = przechodzącej przez. Tłumacz, 
pierwszorzędną fabrykę, dającą rokrocznie 800.000 
cetnar towaru do wywozu i przewozu, = mo- 


skiego,  Stryjskiego i stanisławowskiego obwodu, 
że prowadzenie takiej kolei jest ekonomiczną po: 
trzebą dla kraju. Tymczasem ks. Adam Sapieha 
zamiast postąwić się na stanowisku ekonomicznem 
kraju, zajął miejsce ministerstwa handlu i Rady 
państwa. 

To €0 mówił, byłoby na miejscu w Ra- 
dzie ministrów jub w Radzie państwa, nigdy 
jednak w Towarzystwie gospodarczem. Wytykat 
wymownym głosem hrak studjów technicznych i 
dat statystycznych — to, Co nie było i nie mogło 
być przedmiotem rozprawy.  Przepomniał szano-, 
wny książę genezę koncesji kolei lvowsko-czernio- 
wieckiej, a wiec to stadjum, gdzie aparata techni 
ozne i daty statystyczne były niezbędną konieczno. 
ścią, , Bdzie chodziło 0 samą koncesję, nie zaś 
o danie Opinii ejała autonomicznego 0 pożyte- 
czności Otworzenia nowych dróg komunikącyj- 
nych: śmielamy się przywołać w pamięć sza- 
nownegO księcia okoliczności, które towarzyszyły 
udzieleniu koncesji dla konsorcjum, na którego 
czele Stali książę marszałek Sapieha, hr. Wło- 
dzimierz Borkowski si Brassey. W motywach 
wniosku rządowego do tej kolei czytamy : „Die 
Concesgionswerber wollen tm Besitze der Concession sein, 
hapori sie auprojekt anfertigen lassen, weil sie 
sich nicht der Gefahr aussetzen wollen, die hiezu erfor- 
derliche Summe, die sie auf 50.000 JL. veranschlagen, 
einzubiiszen.*  (Starający się 0_ przedsiębiorstwo 
chcą być w posiadaniu koncesji, nim jeszcze za- 
rządzą ułożenie projektu budowy, gdyż nie chcą 
narazić się na niebezpieczeństwo utraty gumy 
50,000 szłr., do ułożenia takiego projektu budowy 
potrzebnej.) « Więc konsorcjum kolei |wowsko- 
ezerniowieckiej wystąp0 przed władzą prawoda- 
wczą z żądaniem o udzielenie Koncesji a uwolnie- 
nie go od przedłożenia „technicznego projektu. budo- 
wy a. ks. Adam Sapieha domagą sję elaboratu 
inżynierów i materjału statystycznego tam, gdzie 
nie chodzi o koncesję, le0% tylko o danie opi- 
nii stowarzyszenia gospodarzy, 1Ż droga przemy- 
sko-husiatyńska przyczyni Się do podniesienia 
produkcji i wzmoże bogactwo okolie, które prze- 
rzynać będzie. Zdawałoby się, 1ż jedną miarą 
potrzeba mierzyć przedsiębiorstwa kolejowe, choć: 
by. tam nie spotkaliśmy się Z imionami zasłużo - 


.rąco zajmują, a na których czele 


nemi, które przywyklismy od dziesiątka lai wi. 
dzieć na czele wszystkich dotychczasowych przed- 
siębiorstw kolejowych. Jak wiadomo, rząd i Ra- 
da państwa udzieliły księciu marszałkowi Sapie- 
że i spółce koncesję do budowy kolei lwowsko-. 
czerniowieckiej, chociąż te czynniki prawodąwczę 
nie miały przed sobą projektu budowy. 

Godna więc ze wszech miar uznania gorli 
wość księcia Adama Sapiehy o kieszenie kon- 
trybuentów, która na wszelkie zasługiwała u- 
względnienie, gdyby był ministrem lub zasiadał 
w Radzie państwa, w tej chwili i wobec zgroma- 
dzenia gospodarzy była przedwczesną. Wierzy- 


| my też chętnie, iż książę Adamnie jest zasadni- 


czym przeciwnikiem tej kolei, bo kraj go spoty- 
kał zawsze w obozie najlepszych patrjotów, któ: 
remu nie może być, obojętne podniegienie pomyśl- 
ności kraju, choćby nie pod znakiem jego dostoj- 
qego imienia. a 

Gdy jednak książę Adam Sapieha zwolenuj- 
kom projektu popierania tej kolei zarzucał trakto- 
wanie tak ważnej i doniosłej sprawy drobiazgo- 
wą miarą fejletonistów., nie od rzęczy będzie 
przysłużyć się wszystkim, którzy się krajem go- 
siążę Adam 
Sapieha zawsze przodował i przoduje — przy- 
czynkiem dat statystycznych, które wykażą, iż 
doniosłość tej kolei pod względem ruchu towa- 
rów może się równać z pierwszemi kolejami mo- 
narchii austrjackiej. — Daty, które poniżej poda- 
jemy, są wyjęte z źródeł urzędowych , z wyka- 
zów salin, z bilansu fabryk, z statystycznej pod- 
ręcznej książki dla monarchii augtrjackiej, ,i „z ga 
licyjskiej podręcznej na r. 1868. (Gałiżisches Pro- 
vinzial-Handbuch fur das Jahr 1866). 

Towary, które nie- podlegają takim przypa- 
dłościom, jak ziemiopłody, które stały niejako 
kontyngent do ruchu dostarczają, są: Sól, nafta, 
wosk ziemny, kali, drzewo. Z wykazów urzędo- 
wych, które mamy pod ręką, wyjmujemy nastę- 
pujące daty : 
Saliny, tą koleją bezpośrednio przecięte, dostar- 

czą rocznie soli w przecięciu 451.881 cetn. 
Nafta i wosk ziemny . : 740.000 „ 


dem a Jego Ekscelencją mini- 
strem hr. Potockim i spółką 
do ekspłotowania tego cennego 
materjału zawartej, najmniej 
Tytoń z magazynów Jagtelnicy i 
Manasterzysk . A ? c 
Tłumacz 


200.000 , 


81.936 , 

A B r 857.426 

To czyni razem . 2,331.243 cetn, 
Ziemiopłody obwodów, tą koleją przeciętych 

(obacz Galizisches P'rovinzial-Handbuch na r. 1868 

na stronie 962 i dalsze) dają 5,788.000 mierzye, w 

które nie jest wliczona produkcja ziemniaków, 

buraków, owoców, siana, potrawu,. konieczny stor 


| my, Inu, konopi, chmielu, Inianege j rzepakowo» 
| go oleju. Potrąciwszy na konsumeję krajową po- 


łowę ztej produkeji, pozostaje £,894.000 mierzye 


| różnego zboża, *ezyli licząc korzec w przecieciu 
| po" Ł00 funtów , okaże się suma 1,447.000. catia: 
C | rów zboża, do wywozu przeznaczonego: "Według 
żność zużytkowania odwiecznych lasów sambor- | 


tychże skazówek urzędowych produkują obwody, 
koleją przemysko-hasiatyńską przeciąć się mają: 
ce, twardego i miekkiego drzewa 648.000 niższo- 
austrjackich sągów, a licząc sąg w przecięciu po 
20 eetnarów, przedstawia się 1,296.000 cetnarów. 
Poszczególnione dotąd towary przedstawiają ruch 
w cetnarach przeszło 5,000.000. A gdzież jest 
przywóz towarów kolonialnych, różnych fabryka: 
tów i wyrobów rękodzielniczych, wywóz spirytn: 
su, wołów i innych? Sądzimy, że liczba tu wy- 
kazana 5,000.000 cetuarów, wystarczy dla zaspo- 
kojenia obawy pesymistów 0 niewypłatność wspa- 
mnianej kolei. uv. i a 
7 “wielkim naciskiem podnosił dalej ksią- 
żę Adam Sapieha, że ta kolej nie jest koleją 
ruchu europejskiego, bo się kończy na Husiaty- 
nie, a nie ma nadziei nawiązkn z kolejami mo: 
skiewskiemi. Nie wszystkim kolejom być kolejaraj 
wiata; skromniejsza, lecz zato zbawienniejsza i 
pożyteczniejsza dla kraju przypadnie tej kolei rg. 
la, być główną arterją najżyzniejszej części kra- 
ju, linią interesów krajowych, chociaż. nie. prze- 
staje być przez nawiązek swój z Przemyślem | 
Stanisławowem koleją świata. Wszakże i kolej 
Karola Ludwika kończyła się, na Lwowie 
brodzka kończy się na Brodach, a połączenie daj 
sze, chogiaż przewidziane, jest dotąd jeszcze w pro- 
jekcie. Lecz chciejmy wyrzec prawdę, którą w 
ministerjam wojny najlepszy zn dzie odgłos. Rą. 
dzibyśmy w jak najdalszą dal odsunąć tę chwilę, 
w którejby kolej husiatyńska wpłynęła w obje- 
cia szyn moskiewskich. i pra 
Podczas gdy linią brodzką 1. tarnopojgkg, 
gdy się staną koleją ruchu europejskiego, może 
Moskwa rzucić na kraj swoje dzikie hordy, kolej 
husiatyńska uczyni Austrję panią moskiewskiego 
Podola i Ukrainy. Wypadki wiszą w powietrzu. 
Dlatego i w interesie linij strategicznych budowa 
| tej kolei, jak i owej z Munkacza na Stryj z po- 
łączeniem z Chodorowem i Tatnopulem, jest rze- 
czą nader piekącą. I dlatego tuszymy , iż ko- 
mitet, mając na teraz [polecone poparcie kolei 
, przemysko husiatyńskiej poważnym głogem zgro- 
| madzenia gospodarczego, jak najrychlej wywiąże 
(się z tego pożytecznego dla kraju zadania , i że 
i to samo. uczyni w interesie innych kolei, skoré 
go dójdzie żądanie przedsiębiorców. 
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Korespondencje (Gazety Narodowej. 


Wiedeń d. 30. czerwca. 

A; Ną powierzchni cisza polityczna, wewnątrz 
niesuąk_ ogólny... oto, położenie. obecne. Organ u- 
rzędowy (czy „państwa całego , «czy. Przedlitawii, 
niewiadomo), Wiener Ztg.. urozmaicił poniekąd: 8y- 
tuącję przez, ogłoszenie ustaw finansowych. - Mię- 
dzy temi zajmuje uwagę całej i publiezności: naj- 
bardziej, a może jedynie, ustawa, - która w stylu 
ATE nakłąda na kontrybuentów nowe po- 
datki i każe przeciążonym większe jeszcze dźwi- 
gać cigżary, 

Jezli dziennik ministerjalny, M, fr. Presse sub- 
telne robił w swoim. czasie rozróżnienie między 
głosującymi w Radzie państwa za «obciążeniem 
"uponów 20 a 25. procentami, i pierwszych brał 
w swą opiekę a drugich kwalifikował. jako glo- 
gsujących za bankructwem państyowem ; to takiej 
dedukcji nikt nie pojmie, i nie uwierzy ; ale je- 
źli się przytoczy nagi fakt, że „za powiększeniem 
siężarów wotowali Gi. i ci, i żę mieliw Izbie wię: 
kszość głosów za, sobą” to każdy zrozumie, że 
tym członkom Rady państwa ludność <zawdzię- 
cza taką zmianę w opodatkowaniu, jaką ogła- 
sza Gazeta Wiedeńska. Warto dlą odświeżenia pa- 
mięej i zrektyfikowania istoty rzeczy, powtórzyć 
imienną listę tak przeciwników jak przyjaciół za- 
prowadzenia nowych i większych podatków w kra- 
jach niewęgierskich. 

Monumentalne: uczczenie ich pamięci słąsznją 
się im należy. 

„W kołach rządowych spostrzegać się daje 
pewne „zaniepokojenie z powodu zwichniętych u- 
kładów z Czechami. Ludzie wytrawni wiedzą z 
doświadczenia. lat ubiegłych, że w dzisiejszych 
czasach środki represyjne pomyślnych -rezultatów 
nie wydadzą. Można ną krótki czas złe przykryć 
i pozornie. ję nśmierzyć, ale niepodobna go wy- 


korzenić. y 


Organa półurzędowe nie tają się z tem, że 
byłoby im wcale nie na rękę, gdyby ugoda z 
Czechami choć w głównych tylko zawysach była 
przyszła *dórękutku, bonto” nić pódlega %ątpliwo- 
ści, że wteędy-stoęsunek reprezentacji «byłby inny 
czy to w sejmie, czy w Badzie państwa jak „dziś. 
Teraz np. w imieniu królestwa 'Czeskiego prze- 
mawiali w rajchsracie więdeńskim sami Niemcy 
czescy, a przecie podług statystyki- Brachellego 
Czechy mają ludności niemieckiej 1,646.000, a 
sławiańskiej 4,046.000, stosunek «więc normalny 
jest mniej więcej taki, jaki był monety konwen- 
cyjnej do waluty wiedeńskiej (Wien. W.), — jak 
tu 21/, złr. trzeba było na jednego, tak w Cze- 
chach na jednego Niemca przypada 21/, Czechów, 
czyli 25 Czechów zasiądać powinno tam, gdzie 
zasiada 10 Niemców. , 

Neue fr.. Presse kazała sobie. telegrafować 
z Pragi ,Senzącyjng wiadomości spóźnione, + któ: 
re mają udowadniać, że Najj. Pan sntową dał na- 
gang przywódzcom partji konserwatywnej i na: 
wet groził, że im, t..j. posiadaczom większych 
posiadłości, skntki czeskiej agitacji najbardziej ezuć 
się dadzą. 

Ludzie, dobrze poinfórmowani, którzy: się sty- 
kają z interesowanemi osobami, utrzymują, .ż6 w 
tem opowiadaniu niema i słówka prawdy. 

Proces skandaliczny austrjąckiego oficera, 
hr. Chorińskiego, który się toczył przez kilka dui 
w Monachium, dostarczył dziennikom - tutejszym 
materjału do zapełniania swych szpalt, a przytem 

ał im sposobność do obrócenia strony, ujemnej 
procesu na korzyść swych abstrakcyjnych pojęć. 

U nich i dla nich niema winy, i niema in- 
nej przyczyny złego, jak konkordat i wpływ du- 
chowieństwa na szkoły i na wychowanie prywa- 
tne. Nie pytają, gdzie oskarzony a raczej wino: 
wajeą był WEP NOWAPY, , czy w, akademii wojsko: 
wej, czy „w olegium jezuitów, czy małym bę- 
dąc częściej odmawiał różańce , czy wyprawiał 
burdy i t. d, im wszystko jedno, — nikt nie wi- 
nien, tylko księża, i to katoliccy ! Tymczasem 
bezstronni Niemcy, czy to sędziowie czy lekarze 
w Mnichowie, , wytknęli przyczyny i oznaączyli 
granice złego, patrząc na rzeczy przedmictowo. 
Zauważali, i to słusznie, żę ludzie, protegowani 
u góry, I zbliżeni czy to rodem czy koteryjnie 
do kół centralnych rządu (przedtem wszechwła- 
dnych), grzeszą łatwiej i częściej, niż inni śmier- 
telnicy, bo liczą na protekcję, wpływ i presję wyż- 
szych na małych, i to w każdym razie, kiedy 
chodzi o skórę swoich faworytów 

W Radzie gminnej, miasta, Wiednia ma przyjść 
pod obrady jakiś wniosek czy rezolucja, wymie: 
rzona przeciw alokucji papiezkiej. Można być pe 
wnym, że na krasomowczych wyścigach nie bra- 
knie, jest 70 bowiem rzecz, modna i bezpieczna, 
procesu i prześladowań nie będzie, a popularno 
ścj choć trochę nabyć można tanim kosztem.  . 

Ministerjum spraw zagranicznych jeszcze Się 
nie zdęcydowało, czy i jak odpowiedzieć na, tak 
ostra, i może ża daleko, (bor poza ramy kościąłaj 
sięgającą alckucję. "PR omni 
| ° W. tym miesiącu spodziewają się tu więlkię- 
zo napływu gości z Niemiec. Ma być urządzona 
lna wiełką skalę uroczystość czyli ząbawa strzelę- 
cka (Sahidtzany dh), Ale dziś już, rozstrój w pe- 
wnych kołach przewodnich się uwydatnia. Po- 
wiem tylko, że urządzających wystawę mają w 
podejrzeniu, iż chcą nadać całej manifestacji ce- 
chę miemiecko-pruską. Jako antidotum mają po- 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują 
We LWOWIE: Bidro Administracji (ra 


| Zety Narodowej przy uligy Nowej, pod 

: liczbą 291, W KRAKOWIE: Księgarnia, ó- 

Raj Czecha w rynku. W PARYŻU: na caią 

Ancję i Anglię jedynie p. pułkownik Raczkow 

ska, rue du pont de Lodi Nr. 1. WE WIEDNIU: 
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umieszczenie, 
LISTY REKLAMACYJNE mieopieczęto- 
wane hie ulegają frankowaniu, “ zzęto- 


służyć goście. z południowych Niemiec iz Lyzolm 


Później o tem: więcej. 


Belgrad dnia 26- czerwea. 
(G): Dzisiejsze sądy "w Belgradzie, których 
naocznym byłem świadkiem, podaję do publicznej 
wiadomości. +Spieszę się z tem uwiadomieniemy 
try zapobiedz fałszywym  wieściom, których pó 
dziennikach niemieckich mnóstwo« i r 
Dzisiaj | odbyła: się astateczna rozprawa w 
procesie 13 osób, poszłakowanych: 0 morderstwo 
księcia Michała.- Rozprawa toczyła się pod go 
łem nigbem na podwórzu głównej policji. Widzów 
było, o ile .miejsoe objąć mogło, da Zstysięcy: 
Na pierwsżych knżesłach: siedzieli konzul: francu" 
ski, « anstrjacki, angielski, włoski, * wołoski, mo: 
skiewski, pruski i kilku: ministrów serbskich, na: 
niony adjutant Graraszanin, a za nimi publiczność 
w ławkach i stojąco, na” boku 3 sędziów, dlak 
nich 2 stenografów, a naprzetiwko zgromadzenią 
ló-winowajcówj okutych w żelazne kajdany sr 
szopie wa -małem podwórza, dokoła której stali 
Żandarmi. Publiczna rozprawa przy” sądzenią 
zbrodniarzy jest. w Serbii rzeczą wyjątkową x 
przedsięwzięto ją jedynie na żądanie narodu." 
Rozprawa trwała od godziny 9 do 12 z rana, 
a po: południu od-$ niemal do 7i godziny. 
Winowajcy byli następujący::. Jak to w pierw- 
szym liście; z Zemunia powiedziałem, * najpierw 
czterech morderców: 1) Łazarz Maricz, były 
prezydent okręgowy, za zamordowanie żony na 20 
lat więzienia osądzony, którą to karę odsiadywał 
w Topszyderze. Kasia Radowanowiezż, my- 
dłarz z Szabca. Stanoje R o gic; zbankrutowany 
kupiec, i Jerzy Radowanowiez, były kupiec 
2) Dziewięciu obwinionych: Paweł R a d o wian o 
wicz; adwokat" w Belgradzie, kierownik spisku. 
Luba Radowanowicz, były adwokat, za 
fałszowanie weksłów na 7 łat więzienia asądzo- 
ny, którą to karę odsiadywaj także w Topszyde- 
rze., Sima Nenadowicz, były: oficer austrja- 
cki krewny: Karageorgiewieza (spisek u niego za- 
wiązano, zdradziła go! służąca).  Bogoja: Ew k e 
wiez, były kapitan serbski. Bogosan Pietro- 
vie; Tosza Atanaszkowicz, Jeremie 
chłop, Luba T a di e, były kasjer okręgowy, 1 
Błogoje Poeźre wóc u, kowst: "Każdemu: t nioli 
Paweł Radowanowież: przeznaczył był jakąś rolęx 
Po przeczytaniu każdemu zosobną jego pier: 
wotnych zeznań, po żadanin .niektóryob pytal, co 
wszystko kazano powtórzyć i podpisać, odprowa* 
dzono każdego na jego dawne miejsce. Najpierw 
przy wołano morderców, * Ich zeznania były” do 
siebie bardzo podobne. «To: co jeden wyrzekł, te 
powtarzali mniej więcej i inni. Pierwszego VO 
zwano Ma x cza. sęki "e ŻE- Z0BĘLĘGEO 
zabito i zraboówano,. a rząd: posądzyjąc gas E po- 
pełnienie. tej zbradni,s osadzik-go bez; żadnych du” 
wódów ug'2O dątźwięzieniac Ta nżespnamiedlimtość 
wzniabiła”w. nim zemstę, a poniewa wade byl 
padpkany. przez. księcia. Michała, wię Z4przy” 
siągł jemu śmierć. He. przedsięwzięciem oswojeryi 
nikomu się sia zwierzgł. Biedząć w Topszyderze 
zaznajomił się z Lubą Radiowa mowie ze my 
hyłym adwokatem: który pałał także nięnawiścią 
przeciw księciu i jego. rządom,  Radowanowiez 
zwierzył gię z tem Mariczowi i. obwarcie, wy- 
raokł, że'mą zamiar, księcia- Michała. albe- sprzą- 
tnąć z tego świata, lub też a ła Knzę s Serbii 
wypędzić. _ Maricz mu na ‘tos: odpowiedział, 
że zabicie księcia bierze na siebie. O tem uwia- 
domił Luba Radowanowicz swego brata Pawła, 
jako kierownika całegapiskkn. Paweł nie tyle 
Śmierć księcia, ile jego wypędzenie ną celi ma- 
jąc, zmienił po.tepa uwiadomieniu swój: pierwo 
tny plan, j do zamordowąnią, księcia skłonnych 
żywiołów szukał i takowe znalazł. Mariez przeto 
o dalszym planie nie wiedział, .on osobiście chciał 
się zemścić, —+ „dyrektor więzienia, Swetęzar Ne; 
nadogiez, kuzyn Simy Nenadowicza, był mu dy 
tego też. pomocny (dyrektor. jest szwagrem ks, 
Karageorgewicza). Tym sposobem z więzienia Ma- 
ricz. się oddalał podług „upodobania do zwierzyńca 
(jak w poprzednim liście opisałem), i wybrawszy 
| miejsce odpowiednie do tego czynu, naznaczył dla 
porozumienia 3, drzewa 3. krzyżykąmi,  Wspól- 
nie działających wyznaczał Paweł Radowano- 
wiez, i ten przysłał mu rewolwer i sam z nim 
rozmawiał, niby „odwidzając, brata, i powiedział 
mu, że, do tegu przeznaczeni.. są „dwaj jego bra- 
cia, „łerzy i Kosta. Radowanówicze, i Rogitz; 
| przedtem byli inni, ale że jm się żę. nie podoba; 
ło, księcia zamordować, więc wyźwymieniebi 
ną to się zdecydowali. MW. krótkości zebrąwszy, 
środa d._10. z. m. była na tg. przeznaczona, i 
zamach się udał, ale plan nie. . Maricz, Roglcz 4 
Kosta Radowanowicz byli wyznaczeni do: zabicia 
księcia, zaś Jerzy Radowanowicz był na. tylnej 
straży. Rewolwery ł noże _dostat sc od Pawla 
Radowanowicza.  Kosta Radowanowicż pierwszy, 
strzelił, potem Maricz. Książę śmiertelnie trafiony 
Padł na kolana, i zawąłał: Nie dajcie, mnie lu 
dzie! Wtem podbiegł Kosta Radowanówitą z no. 
|żem, i począł rznąć i siękać, księcia. Anne. Kon 
stantyno biegł a rafunek, otrzymała 
|stantynowa przybiegłszy na ratunek, ONY | 
od tyeb morderców 4 strzały, i padła tuż obok 
księcia, ło samo stało sie z adjntantem. Jerzy 
Radowanowicz będąc na tylnej straży, ramę słu- 
żącego, ale go źle trafił, 1 ten mógł jeszeze prze 
gęstwinę drzew nmknąć. Paweł Ra owanowicz I 
Sima Nenadowicz z dalowidew przypatrywali się 


ra wódcdi: awen Siq 


2 -af 


pa 


temu czynowi z 
by dalej działać. 

Paweł Radowanowicz, przywołany, wyznaje, 
że oddawna już zamyślał zdetronizować księcia 
Michała i on wSzystkiem kierował; dalej, że miał 
związki z Tryfkowiczem, sekretarzem ks. Kara- 
georgewicza, w Segedynie miał się widzieć z sy- 
nem księcia Karapeorgewicza, księciem Piotrem, i 
owym sekretarzem, lecz był przeszkodzony tam 
przyjechać ; dalej miał związek z redaktorem Za- 
stawy w Nowymsadzie,  Jowanowiczem, i drugim 
wspólnikiem, Jankowiczem. Pokazano mu listy 
ks. Piotra Karageorgewicza i jego matki, Persi- 
dy, które uznał za prawdziwe. Wyznał także, że 
księcia Karageorgewicza tylko dlatego ładzono 
serbską koroną, ażeby... pieniędzy od niego 0- 
trzymać ; cu się zaś tyczy rządów po Śmierci ks. 
Michała, byłaby owa partja pozostawiła to skup- 
czynie, ażby się wzmocniła partja republikańska, 
by objąć ster rządu. Przyznał też to wszystko, ©0 
drudzy winowajcy wyzuawali i eo powyżej, jako 
też w poprzednim liście opisałem, bronił jedna- 
kowo stale Simy Nenadowicza, że on w tym kom- 
plocie niewinny, pomimo że schadzki u niego się 
odbywały, bo on udziału w nim niemiał. Sprzysię- 
żenie to było rozkrzewione we wszystkich war- 
stwach towarzystwa, rojących o wiełko-serbskiem 
państwie i należących do Omładyny. Paweł Rado- 
wanowicz ograniczał się w swojem zeznaniu je- 
dynie na to, co drudzy jaż odkryli i eo udowo- 
dnione było pismami, u niego znalezionemi; dodał 
nawet, że i Urzędniey policyjni I inni dostojnicy 
byli z nimi w porozumieniu, ale on ich nie wyda, 
jeżeli sami się nie zdradzą,— dosyć na tych zdra- 
dach, które się do tej pory odkryly. 

Plan był nie żle skombinowany — po zabi- 
ciu ks. Michała miał dać Paweł Radowanowicz, 
przejeżdżając obok koszar, znak kapitanowi Mar- 
cajłowiózowi, że książę nieżyje; ten miał z swo- 
im oddziałem na fortecę i inne miejsca, uda- 
jąc, jakoby oni — nienależący do spisku — spra- 
wcami zamordowania księcia byli, uderzyć. Ka- 
żdy z tych dziewięciu miał swoją rolę odegrać, i 
rzęcz omał się nie udała, gdyby nie była przyto- 


pewnego domu w Topszyderze, 


mność nmysłu i bystrość Głaraszanina na prze- 


szkodzie. Garaszanin bowiem, będąc w Topszyde- 
rze, usłyszawszy o śmierci księcia i widziawszy Pa- 
wła Radowanowicza bez wożnicy  goniącego da 
miasta, w okamgnieniu przejrzał znaczenie tego, 
za nim się więc udał gdyby na wyścigi ; => trzy 
razy wyprzedził Radowanowicza a. Radowanowicz 
jego, aż przecie Garaszanin pierwszy dopędził do 
koszar i tak zniweczył plan spiskujących. Prze-- 
znaczeni do dalszego działania nie widząc Marcaj- 
łowicza i jego oddziału, - także nie nie przedsię- 
wzięli, choć może byliby się do jakiego czynu skło- 
nili, gdyby Pawła Radowanowicza zaraz nie przy- 
aresztowano, — głowa kierownicza stracona, wszy- 
stko zatem stracone było. a 

Dzisiejszy stan pokojowy w ę 
czyć można jedynie energicznemu postępowaniu 
Garaszanina, a niemniej i ranionej Katarzynie, 
która, jak już opisałe pierwsza wiadomość o 
zabójstwie księcia rozgłosiła. i 

Wszyscy winowajcy, to 60 opisałem, mniej 
więcej jedno i to samo zeznali, nic w ich zezna- 
niach niema nowego. 

Jedno jeszcze co Paweł Radowanowicz zeznał, 
że brat jego Jerzy, gdy w przeszłym roku książę 
Michał w swoich dobrach, Awankówce, na Wę- 
grzech przebywał, od niego był wysłany, aby za- 
bił księcia, lecz nie znałazłszy dogodnego miej- 
sca, nie spełnił zbrodni, i wrócił na jednym pa- 
rowcu z księciem do Belgradu. 

Tak książę Karagieorgiewicz jak i Omladina 

czyli russko-wielkoserbskie stowarzyszenie w tym 
spisku czynny udział mieli, w skutek tego też do 
wyśledzenia wysłał hr. Andrassy komisarza do 
Nowego Sadu, jako ogniska spiskujących. Reda- 
ktor Zastawy, Jowanowicz, chciał umknąć, ale go 
schwytano i osadzono w Piotrogrodzie (Peterwar- 
dein). Pomału wyjdą niezawodnie tak jak dukaty 
Karagieorgiewicza na jaw i rnble moskiewskie, 
przyczyniające się do tej zbrodni. 
/ W Belgradzie spokój, ale ten spokój jest 
jak duszne powietrzne przed ogromną burzą. Ka- 
żdy patrjuta serbski obawia się o dzień następu- 
jący. Zobaczymy ! 


Bukareszt d. 26. czerwca. 
4 (4.%ab.) Otóż już i po odwidzinach napo- 
ieońskich. Dziś o godzinie 3. z rana odjechał 
ks. Napoleon do Dżiurdżewa, gdzie na franeuzkim 
atatku wojennym „Le Magicien* przeprawi się na 
drugi brzeg Dunaju do Ruszczuku, zkąd osobnym 
pociągiem wyrusza natychmiast koleją żelazną do 
Warny, a ztamtąd na własnym statku pod hono- 
rową eskortą francnzkiego i tureckiego okrętu 
wojennego do Konstantynopola. Prawdopodobnie 
więc jutro zrana będzie już nad Bosforem. Poza- 
wczorajszy wjazd jego do Bukaresztu był świe- 
tny. O godminie 3. popołudnia padły pierwsze 
salwy armatnie, oznajmujące zbliżanie się ocze- 
kiwanego gościa, wkrótce nadleciał szwadron u- 
łanów, poprzedzający powóz książęcy, w którym 
po prawej stronie księcia Karola siedział książę 
apuleon. Książę postarzał się znacznie od cza- 
su, jak go po raz ostatni widzieliśmy, twarz jego 
wyrażała wielkie znażenie, podniesione strasznym 
upałem dnia tego. M 
Pierwszą była tutejsza franenzko-szwajcar- 
sko-poiska Kolonia, zgromadzona pod sztandarem 
francnzkim poza rogątkami miasta, która trzykro- 
tnym okrzykiem powitała księcia. Na Filarecie 
zbudowano wielką bramę tryumfalną z herbami 
Francji i Rumunii, noszącą u góry napis: „Wspa- 
niałomyślnemu protektorowi narodu rumuńskiego 
Napoleonowi ILI.", a-po bokach: „Osborne 
1857 i Paris 1606%. Przy bramie w pawilonie 
z zieleni, ustrojonym fmneuzkiemi i rumuńskiemi 
chorągwiami, oczekiwali księcia członkowie mu- 
nieypalności, zkąd zbliżywszy się do powozu, wi- 
tali i przyjmowali go chlebem 1 solą. Na drodze od 
bramy aż do pałacu książęcego wyciągnięto szpa- 
er z wojska; ulice, place i domy ustrojone były w 
chorągwie, dywany i przeźrocza z napisami na 
Cześć Francji i księcia Napoleona. Całe prawie 
miasto wyruszyło na powitanie księcia, okrzyki 
Bie ustawały, a z okien į balkonów sypały się 
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Serbii zawdzię- |' 


GAZETA NARODOWA z dnia 3. Lipca 1868. 


kwiaty, bukiety 1 wieńce, które dwóch pieszych 
zbierało i wrzucało do powozu księcia. 

Stronnictwo rządowe myślało do ostatniej 
chwili, że mu się uda uprowadzić ks. Napoleona; 
ten jednakże odwiózłszy księcia Karola do pała- 
cu książęcego, powrócił i rozgościł się w hotelu 
Hugues. O godz. 6 przyjechał ks. Karol i zabrał 
go do siebie na obiad. 

Wieczorem oświetlono miasto rzęsiście, a tłu- 
my ludu snuły się jednym nieprzerwanym łańcu- 
chem wzdłuż nlicy Mogoszoj. O godzinie 10. prze- 
jeżdżali obaj książęta przez miasto, witani wszę- 
dzie hucznemi i przeciągłewmi okrzykami, a po go- 
dzinie 11. dopiero udał się ksiażę Napoleon na 
wielee zapewne pożądany spoczynek. 

Nazajutrz 0 wczesnej godzinie rozpoczęły się 
już audjencje. Najprzód przedstawiały się rozma- 
ite korporacje miejskie, następnie konsułowie (z 
wyjątkiem moskiewskiego) i pojedyncze osoby. 
Br. Eder, konsul austrjacki, był na osobnem po- 
słachaniu. Najdłużej zatrzymał książę u siebie 
pana Kostaforu; Rosetti bawił zaledwie dwie minuty, 
nieco dłużej Bobiak, redaktor Trompety, która od 
kilka dui wychodzi. w języku francuzkim (!), roz- 
pływając się nad Napoleonidami, Francją i wszy- 
stkiem tem co jej Rumunia zawdzięcza. O godzi- 
nie 1. przyjmował książę delegację francuzko-pol- 
skiej kolonii, a o godz. 3. pojechał z księciem 
Karolem zwidzić klasztor Cernica, położony o 
pół poczty od Bukaresztu. Z wycieczki tej za- 
jechał już wprost do Kotroczen, gdzie został na 
obiedzie. Wieczorem  iluminowano przepysznie o- 
gród, okalający zamek kotroczeński, i rozpoczęto 
ognie sztuczne. 

- Wieczór, na który zaproszono około 800 sób, 
trwał do godziuy 11., przy nadzwyczajnym współ- 
udziaie publiczności, rozłożonej po dRÓdĘB i są- 
siednich wzgórzach. Z konsulów jeden tylko br. 
Offenberg, konsul moskiewski, był nieobecny. Ks. 
Napoleon, odprowadzony przez księcia Karola do 
hotelu, ułożył się do spoczynku nie rozbierając 
się weale, a po dwóch godzinach snu opuścił 
miasto w karecie książęcej, otoczonej eskortą u- 
łanów i dorobańeów. - * i 

Celu podróży napoleońskiej nie wyjaśniono 
dótąd, pomimo Że tak wiele o niej pisano. 

Wszelkie pozory każą wnosić, że nie jest 
ona bez znaczenia politycznegu. Relacje obu ksią- 
żąt były tu Częste i długie; natomiast ludzie, sto- 
jący obeenie u steru rządu, niemogą bynajmniej 
poszczycić się względami księcia Napoleona. Bra- 
tiana powitał on w Dżiurdżewie nader ozięble, tu 
zaś unikał widocznie wszelkiego dłuższego z nim 
spotkania. Dla stronnictwa czerwonego powinno 
to być nauczką, jak wypada cenić sympatje Za- 
chodu, Rosetti zas i Romanul mogą obecnie za- 
stanowić się nad tem, ażali rzeczywiście w ręku 
Moskwy spoczywa dziś sztandar sprawiedliwości 
i narodowości. 


Czynności zgromadzenia delegatów To- 
warzystwa kredytowego. i 


Na wczorajszem posiedzeniu — z kolei dzie- 
siątem — uchwalono na wniosek Korzeliń- 
skiego, aby podczas posiedzeń Towarzystwa a- 
gronomicznego tylko raz na dzień odbywać po- 
siedzenia; a na wniosek Tretera Hilarego, po- 
stanowiono p. Wysłobockiemu, który przez długie 
lata pełuił obowiązki dyrektora zakładu, a teraz 
jest złożony p= słabością, wyznaczyć; pensję 
rocznie 2000 złr. 

Z,porządku dziennego referował dalej Krze- 
czunowicez imieniem komisji statutowej. 

Ponieważ dotychezasowemi uchwałami parę 
wniosków dyrekcji zostało już załatwionych, 
przeto przystąpiono do uchwały nad resztą wnio- 
sków dyrekcji. Zgromadzenie szło ŻE cał- 
kiem za propozycjami komisji. Nad wnioskiem 
dyrekcji II., postanawiającym, że zaciągający 
pożyczkę ma prawo do wyboru planu umorzenia 
ze stopą na umorzenie /,, 1, 2, 3, 4, lub5% od 
sta rocznie, przeszło do porządku dziennego, dla 
trudności manipulacji. l 


Następnie uchwaliło zgromadzenie nie stano- | 


wię żadnych okresów ani do umorzenia, ani do 
zaciągania pożyczek. Wniosek III. lit. e) dy- 
rekeji, który opiewa: „Dyrekcja wypowiada listy 
zastawne przy losowaniu, upoważnioną jest jednak 
użyć aż dopołowy funduszu, na umorzenie długu 
przeznaczonego , na zakupno listów zastawnych 
podług kursu*, przyjęła większość komisji w za- 
sadzie i zaproponowała oddać go do rozbioru o- 
wej wybrać się mającej komisji osobnej. Hu- 
bieki wniósł dodatek de tego: „Nadwyżka li- 
stów zastawnych nad sumę kwot na umorzenie 
przeznaczonych, staje się własnością funduszu re- 
zerwowego.* Krzeczunowiez zaś wniósł 
imieniem mniejszości komisji, aby nad wnioskiem 
dyrekcji przejsć zaraz do porządku dziennego. 

| Wszcząła się dłuższa dyskusja nad kwestją 
zniesienia losowania, a natomiast umarzania li- 
stów za pomocą wykupna. Za Zuiesieniem byli 
Huoieki, Zieliński, Wasilewski, przeciwko Krze- 
czunowiez, Ujejski, Abrabamowicz, Treter, Dzie- 
duszycki M. i Borkowski Leszek, a zgromadzenie 
gk nad wnioskiem dyrekcji do porządku 

iennego. 

Dalej uchwalono pozostać przy dotychczago- 
wej walucie i brzmieniu efektów, tudzież udzie- 
lać pożyczki także poniekąd na drugą hipotekę, 
jeżeli ciężary, przed pożyczką Towarzystwa kre- 
dytowego pozostające na majętności, tylko 1Otą 
część jej wartości wynoszą. & kolei przyjęto 
zmianę w $$ 64 i 65 statutów, upoważniającą dy- 
rekcję do każdoczesnego ustanawiania wysokości 
prowizji zwłoki w miarę wymogów targu pienię- 
żnego. Względem zyskownego obracania wszelką 
gotówką ($. 78 stat.) postanowiono, aby takowa 
była używaną przedewszystkiem na udzielanie 
zaliczek na listy zastawne lub na zakupno tych- 
że. Dyrekcja jest jednak upoważnioną udzielać 
takich przedpłat także na papiery tutejszokrajowe 
na giełdzie wiedeńskiej notowane, niemniej chwi- 
owo lokować nadwyżki w zakładach finansowych 
na bieżący rachunek. Wniosek dodatkowy Ma- 
rassego, aby gotowiznę tę używać także na za- 
kupno innych papierów tutejszokrajowych, upadł. 
Argument jego, że dyrekcja itak już przekroczy- 
łą w tym względzie statuta obowiązujące, gdyż 
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komisja rachunkowa znalazła u niej 25.000 zir. 


w takieh papierach, okazał się mylnym, ponieważ 
kwota ta lokowaną jest w przymusowych poży- 
czkach rządowych, na które zakład musiał sub- 
skrybować. | 

Wniosek VIII. dyrekcji, domagający się przy- 
wiłeju dla Towarzystwa w zaspakajaniu wierzy- 
telności jego przy lieytacjach i ekstabulacjach, 
jako wkraczający w postanowienia procedury są- 
dowej i potrzebujący ustawy państwowej, ode- 
słało zgromadzenie do komisji wybrać się mającej. 

- Na tym wniosku skończyła grupa wniosków 
dyrekcji, dążących do zmiany statutów. Uchwa- 
lono tedy, polecić dyrekcji, aby się postarała o e- 
wentualne zamieszczenie tych zmian w statutach, 
jeżeli zmiany uzyskają sankcję. * bez 

Oprócz tego Gniewosz postawił wniosek 
dodatkowy do $$. 80 i 81, względem bliższego 
określenia składu dyrekcji, tydzież wyborów do 
dyrekcji. Co do $. 80. odstąpił w skutek wyja- 
śnienia sprawozdawcy; co do $.81. wniósł: „Wy- 
bór dyrektorów i zastępców odbywa się na lat 
6; co trzy lata występuje dwóch dyrektorów i 2 
zastępców, którzy już byli czynnymi. Po upły- 
wie pierwszych 3 lat, w pierwszem 6-leciu roz- 
strzyga los, którzy mają wystąpić.“ i 

Wniosek ten odesłano do komisji statutowej 
dla rozpoznania. 

Nakoniec uchwaliło zgromadzenie wniosek 
następujący, proponowany przez dyrekcję: „Ogól- 
ne zgromadzenie poleca dyrekcji postarać się w 
drodze prawodawczej, aby tabnla krajowa zawie- 
rała katastralny wykaz gruntów , stanowiących 
ciało tabułarne, oraz wykazywała każdą w takiej 
własności zajść mogącą nadal zmianę." 

Po ukończeniu tego była godz. 3. Zgroma” 
dzenie, mocno znużone, niepokoiło się; ktos 
wniósł zamknięcie posiedzenia. Krzeczuno- 
wiez prosił jednak, by jeszcze dalej obradować, 
cuby przyspięszyło zakończenie rozpraw do jntra- 
Wniosek ten, podany pod głosowanie wśród akla- 
macji wielkiej, zyskał ogromną większość, Krze- 
czunowicz uradowany zabierał się do dalszego 
referowauia ; tymczasem około 30 delegatów ru: 
Szyło do drzwi, i mimo wszelkich usiłowań przy- 
wrócenia kompletu, przewodniczący musiał za. 
mknąć posiedzenie. 


Czynności ogólnego zgromadzenia 
Towarzystwa gospodarczego, 


Na posiedzeniu odbytem wczoraj wieczorem 
stał na porządku dziennym statut organiczny 
szkoły Dublańskiej. W imieniu komitetu sprawę 
zdawał o tem dr. Feliks Strzelecki. 

Przy rozprawie ogólnej ntworzyły się trz 
opinie, skoło Fstórych toczyła się dyskusja. Mia. 
nowicie: wniosek Darowskiego Mieczysława, 
aby en bloc przyjąć wniesiony przez komitet pro- 
jekt statutu szkoły, wniosek Wasilewskiego 
Tadeusza, aby go szczegółowo rozebrać, i wreszcie 
w imię komitetu postawiony wniosek ks. Sa- 
piehy Adama, aby zgromadzenie wysadziło z 
łona swego jeszcze jedną komisję do zbadania 
elaboratu komitetowego, a potem dopiero aby 
samo z największą ścisłością rzecz strutynowało. 

Najgorliwiej i najwymowniej bronił wniosku 
en bloc Strusiewicz, zast. dyrektora zakładu 
Dublańskiego. Dowodził on, że dotychczasowy 
statut wcale jest niedostateczny, aby trzymając się 
jego, szkoła mogła zadowalniająco odpowiedzieć 
swemu celowi. Potrzeba więc koniecznie nowego 
statutu. Szkoła posiada wszelkie warunki jak 
najpomyślniejszego rozwoju, dowodzą tego cyfry 
jej etatu: jej utrzymanie kosztuje dotychczas ro- 
cznie 8200 złr. a dochód z opłat uczniów i z go- 


, spodarstwa w zupełności niemal pokrywa ten wy- 


atek, tak że Towarzystwo daje zaledwie parę 
set złr. subwencji rocznej, a gdyby szkoła racjo- 
nalniej była urządzona, to niezawodnie nawet i 
bez tej subwencji mogłaby się obejść. 

Mowey, którzy domagali się rozbioru szcze- 
gółowego, Wasilewski Tadeusz, Starkel i 
hr. Dzieduszycki Miecz., tem uzasadniali 
swoje żądanie, że przedewszystkiem potrzeba dać 
silną podstawę całemu planowi przez unormowa- 
nie etatu szkoły, Chociaż nad tą rzeczą praco: 
wano już od lat kilku, chociaż on przeszedł 
przez kilkanaście komisyj, i chociaż wreszcie ko- 
mitet terażniejszy pewnie z najsumienniejszą tro- 
skliwością badał tę sprawę, to przecież są w 
projekcie usterki, które koniecznie wypada po- 
prawić. I iak np. Starkel wykazał rażącą nie- 
zgodność w cyfrach wykładów w planie ogólnym 
a szczegółowym. (Gdyby zaś bez dyskusji przy- 
jęto projekt en bloc, to błędy, chociaż nawet mo- 
że drukarskie, musiałyby zostać. 

Ks. Sapieha: Nie proszę, ale błagam w 
imieniu komisji o rozbiór jaknajściślejszy proje- 
ktu, i to powierzywszy tę rzecz przedtem jeszcze 
komisji specjalnej. Komitet ma przygotowywać 
ogólnemu zgromadzeniu materjały do pracy, ale 
nie wyręczać go w działaniu. 

Co do etatu, to niech mi będzie dozwolonem 
zrobić uwagę, że nie jesteśmy zgromadzeniem fi- 
nansistów, więc powinniśmy raczej ograniczyć się 
ną dokładnem rozstrząśnieniu desyderatów moral- 
nych, na których oprzeć się ma istnienie szkoły, 2 
nie wdawać się w cyfry. Zresztą w sprawozdaniu, 
odezytanem dawniej przez p. Marassego, wyszczć: 
gólniane były dotyczące szkoły dubłańskiej PO- 
zycje cyfrowe. i 

Darowski Mieczysław broni swego wnio- 
sku. Komisją był przecież komitet. Komitet ten 
złożony jest z mężów zaufania Towarzystwa, Więc 
nie ubliży ono sobie, jeśliwypracowanie komitetu 
przyjmie bez rozbioru. A h 

Starkel: Z przyjemnością konstatuję, Że „o- 
pozycja* zgadza się z komitetem w tej sprawie. 
Nie chodzi tu o specjalizowanie sum, 31€ 0 zasa- 
dnicze ich określenie. Jestto zadanie równie wa- 
żne jak ustanowienie pedagogicznych punktów za- 
sadniczych urządzenia szkoły. Żadną miarą nie 
można sprawy tej powierzać jeszcze raz komisji, 
ho rzecz by się znowa odwlekła. Projekt należy 
rozebrać specjalnie, ale natychmiast, aby już raz 
przecież rzecz tę załatwić. 
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Popierają jeszcze Starkia Wasilewski 
Tad. i Dzieduszycki Mieczysław. Stru- 
siewiez ponownie przemawia za wnioskiem 
Darowskiego, Drohoje wski żąda postawienia 
Szkoły na stopie odpowiedniej wymaganiom czasu 
bez względu na koszta, a sprawozdawca dr. 
Strzelecki najusilniej popiera wniosek Sapiehy 
(komisja) i próbuje nawet matematyką dowieść 
potrzeby takiej komisji. 

.  Przystąpiono do głosowania: Wniosek przy- 
jęcia en bloc odrzucono, upadł także wniosek ko- 
mitęta o odesłanie sprawy do specjalnej Komisji, 
i dlatego otworzył przewodniczący rozprawę 
szczegółową. 

Tytuł elaboratu, jako też $$. 1, 2 i 38 przy- 
jęto bez rozpraw. 

. Nad $. 4, gdzie są wyszczególnione uauki, 
mające być wykładanemi w szkole dublańskiej, 
wywiązała się dłuższa dyskusja. 

Starke| wykazuje dysproporcję w cyfrach 
wykładów niektórych przedmiotów. Odpowiada 
mu Strusiewicz. Korzeliński domaga 
się większego uwzględnienia weterynarji, w czem 
popiera go Mniszek. 

P. dyrektor Strusiewiez, sprawozdaw- 
ca i przewodniczący pan Grocholski odpo 
wiadają mu, że chociaż w tym $. nie wymieniono 
wyraźnie, że weterynarja będzie w Dublanach 
wyczerpująco wykładana, to działy pomocnicze 
tej nauki są objęte w innych tytułach nauk, jak 
np. w tytule chów bydła, fizjologia zwierząt i td., 
40 wykłądów wystarczy, bó iw innych zakładach 
więcej niema. Trudno także o nauczyciela wete- 
rynarji, któryby był zdolny po połsku wykładać 
ten przedmiot. Sprawozdawca uwiadomił zresztą 
zgromadzenie, że pan Grocholski ze szczególną 
troskliwością pracuje nad urządzeniem we Lwo- 
wie specjalnej szkoły weterynarskiej. 

Na uwagę zasługuje to, co powiedział przy 
tej sposobności prezes Towarzystwa, że kraj od 
lat kilkunastu dostarcza stypendjów dla szkoły 
weterynarskiej we Wiedniu, a nie wykształcono 
tam dotychezas ani jeduego Polaka. 

Wasilewski Tadeusz upomina sie o che- 
mię analityczną. Torosiewicz żąda, aby wię- 
cej czasu poświęcono budownictwu. 

Za, Inb przeciwko tym poprawkom przema- 
wia wielu członków, aż wreszcie Starkel zwró* 
cił uwagę zgromadzenia, w czem go poparł 
Strusiewicz, że nie można wymagać, aby w 
Dnblanach kształeono specjalnie w tej albo owej 
pomocniczej gałęzi agronomii. Tylko tyle czasu 
można poświęcić tym przedmiotom, ile potrzeba, 
aby uczeń wyniósł wszechstronne wykształcenie 
fachowe na gospodarza, bo gdyby zechciano za- 
puszczać się w specjalności, to dla każdego przed- 
miotu okazałaby się potrzeba osobnego zakładu. 

Zgromadzenie odrzuca też przy głosowaniu 
wszystkie poprawki, i $. 4. uchwala wedle sty- 
lizacji komitetowej. è 

W $. 6. powiedziano, że wykładane w Du- 
blanach nauki teoretyczne objaśniane będą prak- 
tycznemi „demoustrącjami* w poln, w lesie, w 
ogrodach, na folwarku i w laboratorjach. 

P. Kamiński uznał za stosowne przypo- 
mnieć zgromadzeniu, że bywały czasy, kiedy za 
demonstracje karano (wesołość), więc nie wypada 
może umieszczać tego wyrazu w statucie szkoły 
dublańskiej, tem bardziej, że to niepolski wyrńz. 

Długo rozprawiano nad tą „demoustracją*, 
jak się wyraził ktoś żartobliwie; przemawiali pp. 
Wybranowski, Dylewski, Strzelecki 
iStarkel, aż wreszcie zgromadzenie przychy 
liło się do wniosku ostatniego mowcy i zatrzy: 
mało wyraz „demonstracja*, jako najwięcej utar- 
ty i najlepiej rzecz objaśniający. 

Przy puukcie II. tego $. zażądał p. Hubi- 

cki zespecjalizowania, w których latach mają się 
uczniowie praktycznie, a kiedy teoretycznie ob- 
zuajamiać z użyciem narzędzi i machin rolniczych, 
bo jemu zdarzyło się widzieć Dublańczyka, któ- 
ry dwa lata był w zakładzie, a nie znał się na u: 
życiu machin. 
, Korzeliński żąda, aby uczniowie ćwiczy - 
li się w praktycznem użyciu narzędzi rolniczych 
nie jakby dla zabawki, ale najmniej przez pół 
albo cały tydzień, aby każdy z nich potrafił pra- 
ko wś W podobnym duchu przemawia Pie trzy: 
cki, 

Strusiewicz: Zaraz w pierwszem pół- 
roczu po wstąpieniu do zakładu, obznajamiają się 
uczniowie teoretycznie z budową i sposobem u- 
życia machin gospodarczych, a przez cały czas 
dalszego pobytu w zakładzie ćwiczą się prakty- 
Cznie w ich użyciu, i to nie jakby dla zabawki, 
ale przez całe pół dnia, tak że przy układania 
tego statutu wyraźnie zastrzeżono, aby uczniów 
zbytnio nie natężano pracą w polu, z cepem i 
t. d.p zwłaszcza że to nie jest rzecz tak nadzwy- 
czajnie trudna do pojęcia, aby trzy lata nie wy- 
starczyło do obznajomienia się z nią. 

Żwracając się do p. Hubickiego, mówi p. S.: 
Co do wypadku szczegółowego, że trafił się u- 
Czeń, który był dwa lata w zakiadzie, a nieznał 
się ma użyciu machin rolniczych, to mam za- 
szczyt jeszcze raz zwrócić uwagę panów, abyście 
raczyli sądzić o zakładzie naszym nie wedle ta- 
kich uczniów, którzy nie dokończyli nauk, ale 
wedle tych, którzy mają świadectwa, że z do- 
brym postępem ukończyli wyksztaleenie w Du- 
blanach. M 

Podobnej treści są także przemowy Dziedu- 
szyckiego Miecz. i sprawozdawcy. 

Ustęp III. uchwalono z poprawką Pietrzyce- 
kiego; włożono: Praktyczne poznawanie „ras“, 

Przy ustępie IV. pyta W a silewski Tad., 
jak można poznać jakość roli i nawozów bez 
chemii analitycznej. 

Strusiewiez mówi, że ile potrzeba che- 
mii analitycznej, tyle uczą w Dublanach. 

Wasilewskiego poparł Starkel jako 
obznajomiony z nauką chemii. Przy głosowaniu 
poprawka Wasilewskiego, sformułowana 
przez Star kla w następujący Sposób: Prakty- 
czne poznawanie „chemicznych i fizykalaych* 
przymiotów — roli utrzymał się. 

W ustępie V. zażądał Sochanik włożenia 
wyrazu : „podwójna rachunkowość*. Ale że ta 
poprawka mieści się już w stylizacji komitetowej, 
więc odrzucono ją przy głosowaniu. 


UstpęYEE*VIE. przyjęto: Do ust. VI dołożono: 
„praktyczny kurs' murarstwa i ciesielki*, Wniósł 
to p. Bohdan. Ustęp IX. uchwalono bez zmian. 

f Ustęp X, przyjęto z poprawką Boh dana, 
t.j. włożono „ehmiel*. | 1 

i Dzieduszycki Mieczysław wnosi, aby 
włożono wyraz: „hodowanie morw*, Dylew- 
ski bardzo przekonywująco dowiódł z prakty- 
cznego doświadczenia, Że U nas hodownictwo 
morw niema widoków., CO w lecie ich urośnie, 

przez zimę zmarznie. Liczne głosy w zgro- 
zeniu potwierdzają tę opinię. 

Ustępy XL. i XII. przyjęto bez rozpraw. 

Do ustępu XIII. dodano na wniosek Hybi- 
ckiego „narzędzi machin rolniczych.“ 

$. 7. przyjęto bez zmiany, poczem zgroma- 
dzenie zamknięto. 

Następne jutro w sobotę o godzinie 10. rano. 
Dziś o 5. popołudniu sekcje. Przewodniczący 
szczególniej obliguje członków sekcji administra- 
cyjnej i hodowli bydła, aby zachcieli jak najli- 
czniej zebrać się, bo mają bardzo ważne sprawy 
do załatwienia, Mianowicie: Sekcja administra- 
cyjna ma rozebrać kwestję urządzenia Izb rolni- 
czych (pytanie ministerstwa rolnictwa), a sekcja 
hodowli bydła kwestję subwencji rządowej ne 
rok 1869, na cele podniesienia chowu bydła. 
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Przegląd polityczny. 


Austrja i Węgry. Zamieszczone w Debacie 
oświadczenie dr, Smolki, o którem wczoraj wspo- 
minaliśmy, brzmi doslownie: „Panie redaktorze! 
Po powrocie moim do Lwowa wyczytałem w nr. 
162 dziennika Politik z d. 14. czerwca br. donie- 
sienie, Jakobym podczas ostatniego pobytu mego 
wo Wiedniu niekorzystuie. wyraził się o postępo- 
waniu delegacji naszej do Rady państwa. Ponie- 
waż całe to doniesienie jest próżnym wymysłem, 
więc oświadczam, że jest nieprawdziwe. 

Lwów d. 26. czerwca 1868. 

Dr. Franciszek Smolka.* 

Corresp. du Nord- Est donosi w bardzo za” 
gadkowy sposób, że rokowania p. Beusta z przy- 
wódzcami czeskimi są ściśle połączone z niemie- 
cką sprawą, i że zdolny dyplomata austrjacki, 

erner, bawiący w Dreznie w chęrakterze po- 
sła, ma przywieść do skutku ugodę, do której 
jak się zdaje pierwsza myśl nie wyszła od Au- 
steji. 

Dzienniki czeskie nie zaniechały jeszcze by. 
najmniej polityki straszenia Austrji „Moskwą. Po- 
litik z d. 1. b. m, przypomina raz jeszcze, IŻ mo- 
skiewski rząd nie jest już dziś złożony Z żywio- 
łów obcych narodowi, ale że jest „narodowo-po- 
stępowym*. Otoż postęp narodowy moskiewski, 
według słusznego w tej mierze zdania organu 
czeskiego , zasadza się na tem, by zwracać jak 
największą uwagę na ludy słowiańskie Austrji i 
Turcji. Po takim avis au lecteur, przytacza Politik 
artykuł z Gołosu, jako pisma bardzo zbliżonego 
do sfer rządowych w Petersburgu. _Gołos doma- 
ga się przywrócenia tak zwanego  „jenerałnego 
sejmu“ dla krajów korony św. Waclawa, a Politik 
dodaje, iż tego, czego dziś żąda Gożos, może żą- 
dać jutro cala prasa moskiewska; a pojutrze rząd 
petersburgski. Celem całego tego artykułu jest, 
wskazać czeskiemu narodowi, iż nie jest izolowa- 
nym w Europie, iż znajdzie się potęga, która u- 
pomni się o jego prawa. Politik kończy konklu- 
zją, że nadszedł dla rządu wiedeńskiego czas za- 
warcia ugody z Czechami, bo ugoda taka zawar- 
tą być może pomyślnie tylko w czasie pokoju, 8 
nie wówczas, gdy jnż wybuchnie wojna. i 

Alokucja papiezka nie pozostaje bez pewnej 
odpowiedzi. Dziś zawiadamia Neue fr.  Preste , 
że.z Wiednia wyjechał kurjer do Rzymu. Wiezie 
on z sobą notę austrjackiego rządu, którą pełno- 
ma gabinetu wiedeńskiego, urzędujący przy 
stońcy apostolskiej, wręczy Piusowi IX. Nota tą 
br. Beusta odnosi się do alokucji papiezkiej. Za- 
strzegając kategorycznie godność cesarza i wła- 
dzy państwowej, ma ona charakter interpelacji, i 
w miarę tego, jaka na nią. nastąpi odpowiedź, 
zależy także i odpowiedź rządu austrjackiego na 
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papiezką alokucję. Okazuje się z tego doniesie- 
nia, że gabinet wiedeński nie chce dorywczą od- 
powiedzią na słowa Piusa IX. zrywać z kurją 
rzymską, eo rozdrażniając austrjackie duchowień- 
stwo, mogłoby je potrącić do zaciętszej jeszcze 
opozycji Baron Beust zapytując w Rzymie, czy 
papież zamierzał ubliżyć godności cesarza i wła- 
dzy państwowej, podaje w ten sposób kurji rzym- 
skiej środek do dyplomatycznego wycofania się 
z przykrego położenia. Zapewne kurja rzymska 
odpowie, że Ojciec św. nie myślał obrażać ani 
cesarza, ani władzy państwowej, Co baron Beust 
przyjąwszy do wiadomości, nie będzie już potrze- 
bował odpowiądać urzędownie na alokucję pa- 
piezką. Lecz gdyby odpowiedź była jeszcze i 
wtedy konieczną, to zawsze oparta na takiem o- 
świadczeniu stolicy apostolskiej, która nie ubliża 
ani godności cesarza, ani władzy państwowej, 
będzie ona pojednawczą a nie groźną. ILR 

Uwięziono redaktora Zastawy, Jowanowicza, i 
odprowaĆzono go do Piotrowaradyna. Na granicy 
od Serbii zaostrzono rewizję paszportów. 


Niemcy. + Correspondance du Nord-Est dowia- 
duje się Z a: że owa wielka wrzawa, któ- 
rą narobiła ordd. Allg. Z, z powodn odbytej 
rewizji w Landeck u jakiegos niemieckiego poe- 
ty, jest niczem maem, jak tylko dyplomatyczną 
sztnezką, mającą na celu jeszcze większe skom- 
promitowanie hr. Platena, ŁA proces o zdra- 
dę stanu rozpocznie Się niezadługo w Berlinie. 
Poeta ów <pisywał Wiersze, które poświęcał ró- 
żnym monarchom niemieckim, a między nimi i 
królowi Hannoweru, Za 00 mu tenże przesyłał za 
pośrednictwem hrabiego Plateną kilka razy zna- 
czniejsze datki pieniężne. Poezje te nie zajmowały 
się wcale polityką. Program, znaleziony między 
papierami poety, który policja pruska chciałaby 
padać za utwór hr. Platena; mógł wyjść z pod 
pióra każdego innego Niemca, niesprzyjającego 
polityce Bismarka. „W całej te) Sprawie, koń- 
czy wspomniana korespondencja, zdaje się być 
tylko to rzeczą najprawdopodobniejszą, że sła- 


wny dyrektor pruskiej policji, Stieber, znany ze | 


zręczności, z jaka wyszukiwał ważne dokumenta 


GAZETA NARODOWA z dnia 3. Lipca 1868. 


do "rozmaitych procesów politycznych, chciał i 
teraz pomnożyć akta procesu o „zdradę stanu“ 
wytoczonego w Berlinie hr. Platenowi. 

Journal de St. Petersbourg kruszy kopię w 
obronie znanej mowy jenerała Moltke: „Mowa je- 
nerała, twierdzi organ petersburgskiego gabinetu, 
jest platonicznem żądaniem pokoju (2), gdyż wiel- 
kiemi zbrojeniami pragnie uniemożliwić wojnę. 
Należałoby sobie życzyć, aby w danym razie 
wszystkie mocarstwa starały się o rolę, którą 
Moltke chciałby wywalczyć dla Niemiec. Będąc 
uzbrojonym i sprzeciwiając się wojnie, nie trze: 
ba się obawiać, aby nam ktoś Śmiał zarzucać 
tchórzostwo lub małodnszność.* 


Francja. Delamarre pracuje nad etnograficzną 
kartą którą chce poprzeć swój wniosek co do ka- 
tedr „literatur słowiańskich.* Minister oświecenia 
Duruy zgadza się z jego poprawką. 

Dowiadujemy się z noty, którą Rada gminua 
miasta Paryża przesłała komisji, że od r. 1853. 
w Paryżu zdwoiła się liczba mieszkańców. W 
tym przeciągu czasu zwaloną 20 tysięcy domów, 
a na ich miejsce postawiono 45 tysięcy nowych, 
w skutek tego przybyło 100 tysięcy mieszkań, 
kosztujących mniej jak 500 franków rocznie. Wszy- 
stko to zawdzięcza miasto drugiemu cesarstwu. 

Rzym. Dezercje w. armii papiezkiej trwają 
ciągle. Od 27. czerwca umknęło 42 żołnierzy, 
między którymi dwóch legionistów. Z drugiej je- 
dnak strony rząd Ojca św. stara się zapełnić luki 
nowymi ochotnikami, przybywającymi ze wszy- 
stkich części Awiata. Ostatniemi czasy pojawiło 
się we wiecznem mieście 42 rekrutów, między 
którymi znajduje się 26 Kandjotów. Dowiaduje- 
my się z wojskowego rocznika na rok 1868, że 
w armii papiezkiej znajduje się 704 oficerów. 
Z tych jest 462 Włochów, 129 Francuzów, 59 
Szwajcarów, 19 Niemców, 20 Belgów, 9 Holen- 
drów a 4 Anglików. Między nimi jest 8 jene- 
rałów i 24 kapelanów. 

Obóz, założony na błoniąch Hanibalowych mie- 
dzy Frascati i Rocca di Papa, otworzono dnia 22, 
czerwca. Papież miał odwidzić obóz po Św. Pio- 
trze. Z Rzymu piszą do Czasu pod d. 24. bm.; 

Rozbójnietwo wzmaga się codziennie. Wczo- 
raj banda złoczyńców zatrzymała pociąg kolei 
żelaznej pod- Marcigliana o polską milę od 
Rzymu. Konduktor stanąć musiał; ale szczę- 
sciem w wagonach znajdowało się kilkunastu 
żnawów, którzy chwyciwszy lza broń wyskoczyli 
i puściłi się w pogoń za bandytami. Ci zaś nie 
dotrzymawszy placu pierzchnęli w nieładzie i z 
nadzwyczajną szybkością. Tak tedy same oko- 
lice stolicy są w niebezpieczeństwie, a wiele o- 
sób w Rzymie upatruje w tych wzrastających 
bandach przednią straż garibaldowskiego naja- 
zdu, o czem jednak watpić należy. Pułkownik 
żuawów Charette, pokłóciwszy się z jenerałem 
Kanelerem, ministrem broni, wyjechał do Francji. 

Dnia wczorajszego na Corso deputowany 
włoski p. Amabile przejeżdżając tędy spotkał pa- 
piezkiego kapitana Beliotti, którego przed. kilko- 
ma miesiącami we Florencji napróżno na poje- 
dynek wyzywał. Poznawszy go rzucił się nań 
i wszczęła się między oboma bójka, której żan- 
darmerja położyła koniec, aresztując obu. Atoli 
na słowo przechodzącega tamtędy członka rzym- 
skiego senatu wolno ich puszczono. z 

Dziś rano Ojciec święty był na uroczystem 
nabożeństwie w kościele św. Jana Laterańskiego, 
Piękną wyprawiono mu tam owację. Przez całą 
noc dzisiejszą pole, otaczające bazylikę św. Jana, 
pełne było ludu, który tam się ściągnął na tak 
zwany walny szabas czarownic włoskich, i nąro- 
dowym obyczajem jadł ślimaki, pił i hulał. 


Wschód. Moskiews. Wiedomosti piszą w je- 
dnym z ostatnich numerów : i 

„Od czasu zamordowania księcia Michała w 
wiełkiej niepewności znajdują się losy Serbii. 
Wszędzie mówią 0 rozmaitych pretendentach do 
tronu. Austrja chciałaby naprzód wysunąć swe 
powolne narzędzie, syna Aleksandra Karageorge- 
wicza, zamieszkałego w Peszcie. Ma on 25 lat, 
wychowany w Paryżu, jest tò sobie Napoleonek 
w miniaturze, lecz niestety zabrakło -mu zdolno- 
ści tej osoby, którą postanowił naśladować. Mło- 
da Serbia będzie prawdopodobnie domagała się 
księcia Czarnogóry, Mikołaja, który jest bardzo 
popularny i liberalny, eo łatwo zrozumieć można 
z jego ostatnich reform, dokonanych w nader 
krótkim przeciągu czasu. Jest jeszcze jeden pre- 
tendent, bratanek księcia Michała, wychowany w 
Paryżu. Ale radykalni chcieliby odrzucić wszy- 
stkich tych kandydatów i wezwać z Wiednia 
Gruicza, byłego ministra sprawiedliwości i śmier- 
telnego- nieprzyjaciela zamordowanego księcia, 
tudzież p. Miletycza, burmistrza z Nowego-Sadu, 
i dawnego redaktora Zastawy, aby za ich pomocą 
ogłosić rzeczypospolitą, którejby przewodniczył 
jeder z tych dwóch mężów. Radykały sądzą, 
że działając w ten sposób, mogliby z łatwością 
przyciągnąć do siebie półtora miliona Serbów 
„ustrjackich i mieszkańców : Pogranicza wojsko- 


0... 

K Belgradzka Izba handlowa wręczyła namiest. 
nictwu adres, w którym dziękuje za rozumne za- 
chowanie pokoju. Landwera przesłała także 
adres, kończący się temi: słowy: „Niech będ 
przeklęci nietylko owi, którzy zamordowali, lecz 
i ci, którzy nie wołają wraz z nami: Niech ży. 
je książę Milan Obrenowicz !*. 

Ministrowie rumuńscy mają być bardzo nie- 
zadowoleni z księcia Napoleona. Przyjmował jeh 
więcej jak obojętnie, prawie zimno. Szczególnie 
uskarza się na księcia p- Bratiano, który zape- 
wne oczekiwał wcale innego przyjęcia. Miasto 
samo jest także nie bardzo uradowane, gdyż wy. 
dawszy na upiększenie ulic 3 bramy tryumfalne 
10.000 dukatów, nie miało nawet tej przyjemno- 
ści, ażeby widzieć księcia dłużej w. oe mu- 
rach. Po 36godzinnym pobycie kt a o do 
Carogrodu. La France zapewula, że rd mg 
leon nie przyjął w Konstantynopolu M a 7 iego 
pałacu. Mieszka on na pokładzie statku „Książę 
Hieronim“. Dotychczas odwidził on padyszacha, 
od którego otrzymał wielki order Medżydy o- 
prawny w dyamenty — i wice-króla Egiptu, a u 
siebie przyjmował Fuada-baszę. 


Kronika. 


— Nabożeństwo żałobne zæ duszę s p. Artura 
Grottgera i pogrzeb zwłok jego musiano odłożyć. 
Dnia 30. z. m. telegrafowane z Wiednia ze strony kom- 
petentnej, że ciało już wyruszyło ztamtąd koleją do 
kraju; była więc pewność, że obrzęd ostatni bedzie mo- 
żna odbyć w piatek, t. j. dzisiaj. Tymczasem ciało 
przybyło dopiero dzisiaj przed południem, — nąbożęń- 
stwo zatem odheędzie się stanowczo jntro w 
sobotę o godz, 10. rano w kościele 00. bernardynów. 


— Statut Towarzystwa przyjaciół oświaty w 
Krakowie, y 
Rozdział pierwszy. 

Uel i sakres działania Towarzystwa. 

$. 1. Celem Towarzystwa jest rozszerzanie oświaty 
w narodzie, | Swwamarwucn "air 7 

Podniesienie oswiaty w ludzie, jest szczególnem Tu- 
warzyBtwa zadaniem. 

8. 2. Do spełnienia powyższego celu, Towarzystwo 
używa następujących środków: =" 

1) Wydaje dzieła i książki w języku polskim, a mia- 
nowicie ; 

a) dzieła pożyteczne dla oświeceńszej klasy ludności; 

6) książki dla ludu miejskiego i wiejskiego ; 

c) książki szkolne dla szkół początkowych i średnich. 

Te dzieła i książki wydawane przez Towarzystwo, 
tyczyć się mogą wszelkich gałezi literatury i wiedzy. 
Jednak uważając, jak ważny wpływ wywierają nauki re- 
alne na umysłowy i materjalny rozwój społeczności, 
winno Towarzystwo dać należne miejsce tym naukom 
w dziełach przez siebie wydawanych, 

2) Dzieł i książek wydawanych przez siebie, dostar- 
cza Towarzystwo swoim członkom i uczestnikom w Spo- 
sób i w serjach oznaczonych w 88. 10. i 14.; a nadto 
dzieła i książki wydawane przez siebie poza obrębem 
obu seryj, określonych wspomnionemi $$., oraz należą- 
ce do tychże seryj rozprzedaje o ile możności najtaniej. 

3) Towarzystwo utrzymywać: ma nieustanny prže- 
glad całej sprawy oświecenia i przedstawiać ją publi- 
czności w czasopismach. W tym celu wydawać także 
będzie później, w. razie możności oddzielne czasopismo 
pedagogiczne. 

4) Dla podtrzymania i ożywienia ruchu umysłowego 
w kraju, urządza dwa razy do roku w Krakowie. walne 
zebrania czyli konferencje, na których odbywać sie mają 
rozprawy ustne lub czytać pisemne w przedmiotach ty- 
czących się podniesienia oświaty w kraju: W tych kon- 
ferencjach mają prawo brać udział. nietylko członkowie 
Towarzystwa i jego uczestnicy, ale także goście zapro- 
szęni przez zarząd Towarzystwa. 

„ 5) Zakłada biblioteczki w miarę możności, tam, 
gdzie uzna tego potrzebg, szczególnie przy szkołach po- 
czątkowych po wsiach i miasteczkach, aby rozbudzić 
chęć do czytania i oświecania sie, i dać sposobność za- 
dośćuczynienia tej chęci. i 

6) Ogłasza konkursa i wyznaeża nagrody za napi- 
sanie w języku polskim dzieł lub rozpraw w danym 
przedmiocie, ocenia nadesłane dzieła i przynaje nagrodę 
autorowi. dzieła, które za najlepsze uzna. 

7) Ułatwia autorom ogłaszanie dziel 
w razie gdy widzi tego potrzebę. 

8) Rodzaje nagrody osobom odznaczającym się w 
zawodzie naukuwym, szczczególniej nauczycielom szkół 
początkowych, celującym w pełnieniu swych obowiązków, 

9) Udziela pożyczek młodzieży niezamożnej, sposó- 
biącej się do specjalnych zawodów, szczególniej do nau- 
czycielskiego, a odznacząiącej sie znakomitemi zdolno- 
ściami i pilnościa. ja 

Sposób udzielania i zwracania -rakich pożyczek o- 
znaczą Osobne przepisy przez zarząd Towarzystwa uło- 
żone, a zatwierdzone przez jego ogólne zgromadzenie. 

10) Wspierać ma autorów zasłużonych na polu pi- 
smiennictwa polskiego a, w potrzebie bedących , w wy- 
jatkowych zgń razach nawet wdowy i sieroty po nich 
pozostałe. 

8.13. Wszystkie czynności, wymienione w $.2. To- 
warzystwo przedsiębierze „kolejno w miarę funduszów, 

ŁA .- Š _ (C. de n.) A è 


ich drukiem, 


— fMraków d. 27. czerwca. W tych dniach, jako 


przy końcu roku szkolnego, miałem sposobność być | 


naocznym świadkiem egzaminu prywatnego ucznia z 
klasy 3ciej do 4tej, w jednej z trzech szkół ludowych 
(głównych) w Krakowie. Chłopczyna, niemający skot- 
czonych ośmiu lat, przybył o godzinie %, na 4ta i był 
męczony aż do *4 na 7mą4, gdzie młodzieniec, liczący 
najmniej 18 lub 20 lat, przy egzaminie dojrzałości, wię- 
cej nad 24 godziny nie jest pytanym. zatem bardzo 
zły stosunek egzaminu dziecka letniego do egzaminu 
18 lub 20letniega młodzieńca, 

Nauczyciel swego przedmiotu z trzech pytań powi- 
nien ocenić wiedzę ucznia, bo dziecko, męczone dwie 
godziny., już nie jest zdolnem do zebrania uyagi i 

Prócz tego zwrócę tu jeszcze na to uwage, iż uczen 
ów był tylko ze swym nauczycielem ; więc po złożeniu 
egzaminu tenże zajrzał do cenzury, aby zdać relację ro- 
dzicom, jak chłopczyna przez biegłych sędziów został 
oceniony, Gdy przyszedł następnego dnia, doręczając 
taksę, wskazaną przepisami, i zażądał świadectwa, Wy- 
dano mu je na drugi dzień, lecz noty z pojedynczych 
przedmiotów przybrały w świadectwie inny kształt; i 
tak z „bardzo dobrze* tylko „dobrze“. Takie postępowa* 
nie nie jest właściwem. : 


— Nadesłane. Na zapytania i wzywania, Z różnych 
ziem polskich mnie dochodzące, stronnikom obu prze- 
ciwnych sobie obozów poruszonej tego rokn nanowo 
przez p. Cegielskiego i p. Małeckiego sprawy o spółgło- 
so Jj, oświadczam tymcząsowo, że tylko prace pilniej- 
sze zniewoliły mnie odłożyć na czas krótki wykazanie, 
iż umiejętność tak fizjologii mowy ludzkiej, jak i 
lingwistyczna, już z wyżyn wiedzy europejskiej uchyla 
stanowczo argumentowania rzeczonych panów, a rodzi» 
mość języka ojczystego jest w zgodzie z nią zupełnej. 

Kraków dnia 1. lipca 1868. 
Henryk Suchecki; f 
prof. lingwistyki porównawczej przy 
wszechnicy Jagielońskiej. 


— wyszedł nr. 32 Nowin i zawiera: „Podolanka“ 
(dok.) — „Świat i sumienie“ dram. (c. d.) — „Bysio 
kocha się“ humoreska (dok.) == „O wystawie sztuk pig- 
knych w Paryżu“. — „Przegląd pism czasowych" Ty: 
godnik lwowski, Strzecha, Opiekun polskich dzieci, Chochlik ), — 
„Rozmaitości*. 

Cena roczna 4 złr. 60 cent. Adresować do wydawcy: 
„Kornel Piller, właściciel drukarni we Lwowie*. — 
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, Lwów dnia 2, lipca. Z giełdy. Ffekta í monety: 
Akoje kolei; galic, KG Ludw. po  208-złr., ma k. 
płacą 205.50, żądają 206.50; kolei lwow. Czern. po .200 
zb w,tA. w srebr.: płacą 184.—, żąd. 185.—; banku 
hipote gal. po 200 złr. z wpłat. 40%,: płacą ——, ż3d. 

p e: P 
Fin ri * ELT, po 200 złr. w.a. bez agg. 

„—Ż — Zir. LIBty Towarzystwa kredytowego gal., w 
m.k.bez kup. płacą 77,15, Yad. 71.68; a kred. 
galic: w. a. bez kup. pł. 73,50, żąd. 74,— ; banku hipot. 
galik. bez kup. płac. 88,—, żad, 88.50. Obligi indemn. 
galic, płacą 65.90. żąd. 66.30; pożyczki głod.' z roku 
1866 po 7%, pł.. 99.75 žad“ 100.75; pierwszeń. kol. galic. 
Kar. Lud. I emisji płac. —+—; żądaj g. emi- 
sji płacą 88.50, żąd. 89.25; pierwszeń, kolei galic. Iwo 
wsko-czerniowieckiej 1. emisji płac 76,5, żąd, 77.3, 
pierwszeń. kolei galic, lwow. czerń. JI! emisji płacą 

, żądają ——. Dukat holenderski płącą 5.43, żąda- 
ją 5.47. Dukat cesarski płaca 5.48, žad. 5,533" napo- 
leondor pła. 9.21, żądają 9,28; rubel srebrny moskie- 
wski płacą 1.76, żądaja 1.80; rubel papierowy mosk, 
płacą 1.55*/,, żądają 1.50; pruskie bilety kasowe płacą 
1.70, żąd. 1.71%; półimperjał moskiewski pł. 9,40, żąd, 
9.48; srebro pł. 112.50, żąd, 113.50. 

Sprzedano : ” Para rzepaku ł Inianki korzec 150 fntw 
netto po 12.50 za parę (do 10. sierpnia); hreczka korzec 
140 fnt. netto 5.30 (bez akcyzy): 


—— 


Ostatnio wiadomości. 

Volksfreund doniósł był, że: kurja rzymska chce 
odwołać swego nuncjusza z Wiednia, ale. że br. 
Meysenbug z polecenia swego „gabinetu „robi sfa- 
rania, aby uchylić taki wypadek. * Debatie od- 
powiada na tę półurzędownie, że-gdy kurja rrym- 
ska groziła odwołaniem * nuncjusza. zara Bida 
padnięciu uchwały, dotyczącej nstawi- antikonkog- 
datowych w -legislatywie austrjackiej, palecono 
wprawdzie hr. Crivellemu, aby starał się niedopu- 
ścić do tego, ale jesli teraz kurja rzymska chce 
zerwanie stosunków dyplomatycznych ded 
jeszcze do znanej alokueji papieża, to 2.k. rząd 
wcale nie myśli jej w tem: przeszkadzać. 

Rada gminna miasta Wiednia przyjęła pra- 
wie jednogłośnie wniogek  nagląćy tej  ffeści: 
„Rada gminna protestuje jak najuroczyściej prze- 
ciw obrażającym wyrażeniom alokueji papiezkiej. 
Rząd posiada najzupełniejsze zaufanie Rady : gmin- 
nej. Alokucja papiezka jest nieuprawnionem wmię- 
szaniem się obcem w prawodawstwo monarchii. 
Rada gminna oczekuje z pewnością, że rząd Ode- 
prze tę napaść z nieodzowną qnergią.* | us «b 

Król Wilhelm pruski udaje się: w przyszłym 
tygodniu do Ems. Północno-niemietka Rada 
mwiązkowa ma. byś zamkniętą jutro. ;a cłowa 
Rada związkowa w przyszłym tygodniu. 

W. rozprawach; finansowych. -Gjała/ prawoda- 
wezego dnia 1. bm. zabrał głos p., Thiers, -b roz- 
bierał "położenie finansowe. i. wpływ polityki, na 
takowe, Zdaniem jego, “należy uchwałić* budżet 
wojenny, nie dlatego, aby: występować z inter- 
wencją, lecz aby pokazać Niemcom, iż Francja nie 
ścierpi nowych uzurpatorów. Budżet jest, tak. smu- 
tnym, gdyż mieści w sobie całą politykę. “Nie 
komisja budżetowa może tu poradzić, lecz komi- 
sja adresowa, która corocznie prawdę mówi mo- 
narsze: 

W kołach rządu franenzkiego obawiają sie, aby 
rozprawy budżetowe nie miały jakich złych na- 
stępstw. | uda 

Nowa Prese dowiaduje Się prywatnie ż Pà- 
ryża, że cesarz Napolęop, myśl). zfabić; wyęieczkę 
do Algerji. a) 

Monitor wieczorny wspominając 0 Serbii mówi: 
„Wśzystkie rządy bez wyjątku przyznały zgodnie, 
że należy przeszkodzić ywzelkiim agitacjómuigd 
Dunajem , któreby mogły  chóciaż najmniejsze 
wywołać poróżnienie w sposobie. zapatrywania się 
mocarstw. * -— 

W ciągnieniu. losów kredytowych główńz%y- 
grana padła na serję 2734 nr. 47,— ser.'3906 ar. 
19 wygrała 40.000 złr., ser. 1596 nr. 97 wygr. 
20.000 złr., ser. 2129 nr. 9 i ser..4027 ur. 50 
po 5000 złr. Inne serje. wylosowane są". -760, 
3459, 3222, 3429, 2320, 846, 824, "8016 ń 3470. 


Telegramy „Gazety Narodowej.“ 

"Wiedeń dnia 3. lipca. Dzisiejsza 
urzędowa Wiener Ztg. ogłasza ustawę 0. spad- 
kobierstwie włościańskiem, rozporządzenie wy- 
konawcze w. sprawach "małżeńskich, |. rozporzą- 
dzenie, ograniczające zakaz dawania przedsta- 
wień. teatralnych na pięć dni w. roku, t.j. trzy 


| ostatnie dni Wielkiego tygodnia. dzień Boże 


Ciała 1 dzień 24. grudnia (wilię Bożego `na- 
rodzęnia.) 

Belgrad dnia Z, lipca. Skupczyna 
ogłosiła Milana  Obrenowicza IV. księciem Ser- 
bi, eo lud przyjał z uniesieniem. „Do rejencji 
wybrała skupczyna ministra wojny "Blaznawaca, 
byłego ministra spraw KW "WL 
senatora Gawriłowicza. — Książę Milan prz 
był do Bkupczyny i miał mowę, poczem odbył 
obchód ipo mieście i odebrał przysięgę wojską, 
Jutro pomazanie: i», £1% alag | 
p O ROAR OZOON 


52.—, 


stwowa 256.30. 


Kolej półno JE 
Kolej R cna 179,—, 


zefa 


Kursa z dnia 2. lipcą 1868, godzina 


min. "35 'popołudniu, r 
= Wieden., Pożyczka bezpodatkowa 59.30. Aktie 
kredytowe 195.10. Akcje Karola Ludwika KF papi- 
dendy) 207.10. Kolej południowa 180.90. olej Pa 
stwowa 257.30. Losy 1860 r. 87.30, Karola Lucw ka 
obligł pierwszeństwa II. emisji 88.50. "skt dz 
wieckie obligi pierwszeństwa 76.75. Napoleondor 9.25. 
Spirytus —. pU bi LT 

aryż. Renta 3%, 70.75. , 
Wroclaw. Pszenica 112. Żyto 66. Owies 40, Kae- 
k zimowy 170. milini 
bi Berlin. Moskiewskie banknoty 864. Akcje kre- 
dytowe -=:- Galicyjska kolej 90%4, Kole o" 
"151, Wiedeń 87/,. Usposobienie bardzo stałe, Ze- 
nica —, Żyto S/a Owies 31%, RY 


z 3 a DG R 


4 
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Szanownych kolegów Prezesów 
Rad powiatowych, zgromadzonych obetnie 

p we Lwowie. 

Zważywszy, że wzajemne porozumienie 
co do jednolitego postępowania w mnogich 
sprawach Rad powistowych, a razem i co 
do wniosków do Wysokiego sejmu podać 
sie mających, byłoby bardzo korzystnem, 
a ŻE nie łatwo nadarzy się sposobność, 
któraby tyla prezesów zgromadziła do Lwo- 
wą, jak to się obecnie stało przy zjezdzie 
delegatów Towarzystw kredytowego i go- 
spodarskiego — poddajemy obecne wezwa- 
nie pod zdanie Szanownych kolegów. Je- 
żeli uznacie włsiciwem, raczylibyście się 
zgromadzić którego dnia w wolnych go> 
dzinach od posiedzeń obydwóch zgroma- 
dzeń, — dzięń, miejsce i czas pozwolilibyś- 
my sobie podać do wiadomości ogłosze- 
piem przez dzienniki. 2207 1—1 

Walerjan Podlewski, 
prezes Rady Czortkowskiej. 
Maciej Kunasznwski, 
przewodn. Rady Kałuskiej. 

F. Jawornicki, 
Weissmann. 

Apolinary Huppen, || 
Prezes Rady Dolińskiej, 

Lippomann, 


wiceprezes Chrzanowski, 


Świeżo wyszedł czasopisma damskiego w 
Mo niemieckim, p. t.: 
„Die Modenwelt Nr. 19. 
Cena kwartalna w miejscu 82 eni. w. 8., 
z przesyłką pocztową zit; 1 w. a. 
Z tym nnmerem otwiera się nowy abo- 
nament ną to najtańsze czasopismo dla dam. 
Prenumerować można wo wszystkich księ- 


garniach, a 2209 1—1 
we Lwowie u J. MILIKOWSKIEGO. 


Do sprzedania z wolnej ręki: 


FEDCZAT, 


folwark, położony obok wsi „Dobóg* w po- 
wiecie Bireckim, obejmujący ogólnej prze- 
strzeoi około 100 morgów — w tem roli 
ornej 70 morgów, łyk 8 m., reszta zarośle 
bukowe, mogące dostarczyć opału i ogro- 
dzenia. 

'™ Budynków ilość dostateczna w stanie 
dobrym i pod gątem, mianowicie: spichrz, 
dwie stajnie i stodoła. | 2208 1—3 
go Bliższa wiadomość za listami opłaco- 
nemi. pod adresy: „Medard Kozaczyński 
w Krasiczymie, poczta Przemyśl.* 


Obwieszczenie. 


W celu wydzierżawienia oberży w ryn- 
ku miasteczka w Rudkach (2 mile od sta- 
eji kolejowej w Gródku położonej) poszu- 
kuje się przedsiębiorcy, który by wewnę- 
trane uporządkowanie tj. sprawienie mebli, 
pościeli i innych do porządnego prowadze- 
mia traktjerni i domu zajezdnego potrze- 
gbnych naczyń i rekwizytów swoim ko- 
sątem opędzić był w stanie. ' t% 

Dzierżawa rozpoczyna się najpóżniej 
od 1. sierpuia 1668 na 1 do 4 lat, dlatego 
zechcą pp. chęć wydzierżawienia mający 
zgłosić się listawnie lub osobiście do Ad- 
miniatracji dóbr Rudek. 2205 1—3 


Zakład i produkcja nasion 
J. BULSIEWICZA 


ww” «p «> ła na i 


3 zaleca nasienie 


4 
rzepy pastewnej, 
ściernianki (Stoppelriibensaameu.) Kwarta 
polskiej miary po 1 złr. w. a. 2178 3—18 


DE Czapki za 220 zlr., S.rei- 
chera za 380 sir., wózek węgierski 
«xa 80 złr., do sprzedania na Kyczakowie, 
r.199%. Tamże różne pomieszkania na la- 
o lub rocznie do wynajęcia, a nawet i cx- 
a realrrość do sprzedania, — Bliższę wia: 
demość w Kursie foriepianowym Nr. 77 fa. 
(prty Krakowskiej ulicy, ud gódziż$. szej 
48 „Bciej. = W.tym Kursie, jak zwykle z 
i 15. lipca, 15. października, 15. sty- 
ognia i 15. kwietnia, prócz zwyczajuych 
lekcyj fortepianowych, powtarza się trzy- 
miestęcany kara ęlementarny, codzień 090- 
tma godzina dia panienek, osobna dla chłup- 
ców, a w tych iekcjach początkowych ob- 
anajomi się uczeń z najgruntowniejszemi 
zasadami doskonałej gry na fortepianie, J- 
raz ochroni się od ignorantyzmu we wzgle- 
dzię muzykalnym, tak przeważnie przez mnó- 
stwo dam roznoszonego, który zabiwszy 
CZA8, talent, słuch, Czyni ucznia raz na za- 
wsze niezdolnym do jakiegokolwiek po-' 
stępa w muzyce. — Przedpłata miesięczna 
wynosi 4 zir. w. s., trzymiesięczna tylko 
10 złr. — Na lekcje prywatne po domach 
zamówienia przyjmuje tak niżej podpisany, 
jako też syn tegoź. Dodatkowo zwraca się 
uwagę, iż wtym Kursie wyprzedają się for- 
tepiany nowe i przegrane miżej cen fabry- 


cznych. Waler. Bogacki, artysta muzyczny, 
byty członek Paryakiago konserwatorjum. 2206 1—1 


Renomowara austrjacka fabryka 
nieprzemakalnego obuwia sukiennego 


"A ROTHSTERN w Wiedniu, 


Stadt, Habsburgettasse Nr. l. 
Enoch swe nader samiennie i elegancko wykonywane 
ALT © Pe A ska goa prunelowe, su- 
: zkie, damskieidla dzieci 4 
stępujących, „Pepi seta: kiei dls dzieci po na 


PORN 
Półbaciki | 
o i męzkie (sztyflety): 
uielęce t kozłowa SEA 4.50 pi ka 
x wykładane trcha, guziczkami, na 
E ua śzabach od złe 5.50 do alr, 0. 

LI rosyj i s 
dane, od zlr. 5 do, a + WSA lub okła 
Lakiero wane gładkie zir. 5 du 6.50. skórą Okładane 

ztr. Gdo zir. 7.o. pie przemiakalna o 80 ct. dihi 
a cierpi. :2 ci j i 
miękkie 35750 do Z "1 cielęcej skórki 


z Półbuciki damskie: 

Kiuielowe z emi od złr, aż b 30 do ztr, 
4 mat lub g!ansowne ielei$će o podeszwach 
do połowy podwójnych od zir. 2.50, 3.50, 4,-tepsze ga- 
tuna ul RE zir. 5,59, złr. 6, i półbuciki skórzane u 
podeszwie nieprzemakalnej o 80 


=> 


~ Buciki dla dzieci: 
Dla dziewcząt skórzane i pranelowe od złr. 2.50, 
2. 4, zir. 5. | 2200 3—12 
Dla chłopców od złr, 2.50 do zie. 4,50. 
dest zawsze w zapasie lego rodzaju ohuwie 
do pódroży i polowania i szczególniej polecenia godne 
gatunki dla cierpiących na opuchnięcie lub nagniośki, 
Zamowienia i naprawy uskuteczniają się ścisle, 


ct, droższe- 


Wydawca. Witalis W. Smochowski. 
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GAZETA NARODOWA 4 3. Lipca 1868. 


Kawaler w sile wieku, priktycznie 'w go: 
spodarstwie uzdolniony, jest Jako 


Nakłade m księgarni Tendlera i Spółki 


we Wiedniu wyszło i jest do nabycia u , 
WŚ „..|240 rządea dóbr 3-6 
J. MILIKO 2 KIEGO we Lwowie: Jw- Administracji Gazety Nar. do zalecenia. 


Bórne Ludwig meee — 


U J. CHOCISZEWSKIEGO w Chetnie. 
Gesammelte Schriften. -| PIAST zise zeio- prenysiove 
Vollständige Ausgabe, 12 Bde 1868. 


3 złr., l zac 0 cnt. Jako jedy- 
1 ne pismo polskie rolniezo-ludowe zasługuje 
2135 Cena złr. 2 ct. 50. w.a. 3—3 
L. 162 
"3682. _ Konkurs. 


i w Galicji na gorliwe poparcie, tem wie- 
cej, Że dlą braku przedpłacicieli ehyli się 

Wydział powiatowy Bohorodczański 
rozpisuje niniejszem konkurs w celu obag- 


ku upadkowi. — Katolik, pismo obrazkowe, 
zacznie wychodzić od 1. lipca rb. co dni 
dziesięć w wielkim arkuszu, Przed płatę 
od 1. lipca do 1. stycznia 1 złr. 20 ent., za 

dzenia posądy sekretarza £ roczną płacą 

600 złr. w. A, 4 w miarę udowodnionej 

czynności i zdolności z stogównem pod- 

Wyźszeniem. 


dwa egzemplarze 2 złr. (za 8 złr, 50 ent. 
przeszlę Piasta od Nowego Roku i bedę po- 

Ubiegający się o tę posadę winni swe 
podania z dołączeniem świadectw znajomo- 


syłął z Katolikien do końca roku.) Z bro- 
ści ustaw politycznych i języków krajo- 


szurek są u mnie do nabycia: MHlistorja 
Polska wierszem z£ Gma obrazkami z do- 

wych do końca lipca b. r. na ręce Wydzia- 

łu powiatowego przedłożyć. 2180 2—3 


daniem chronologii, cena z przesyłka 10 ct. 
Prorociwa i Przepowiednie o niedalekiej 
przyszłości 10 cnt. Rozprawa Rraziewi- 
cza o podniesieniu gospodarstw włościań- 
Bohorodczany dnia 20. czerwca 1868. skich i o Towarzystwach rolniczych Prus 
Zastępca prezesa: Zachodnich (klasyczną w Gazecie Nurudowej 
Klemens _ Cetwiński, nazwana) 10 cnt, Najlepsze Dziedzictwo, 
powieść dla młodzieży 10 ent. Trzy Nau- 
ki Gospodarskie Łyskowskiego, 20 cnt. 
Powiastki i Opowiadania Majstra od 
Przyjaciela Ludu. Część IiII[; obydwie czę- 
ści 40 ent Przyjaciel Dzieci, zbiór po- 
wieści, wierszy, opisów z hist, naturalnej, 
200 stron i50 obrazków, 50 cnt. (Kto u 
mnie wprost zapisze, temu za powyższe ce- 
ny franko posyłam. Mniejsze ilości przyj- 
| muję markami pocztowemi austr.) Wszy- 
stkie te wymienione dziełka są w zapasie 
w księgarnia h Karola Wilda we Lwowie 
i Jaworskiego w Krakowie. Oprócz. tego 
przyjmuję wciąź przedpłatę na Dzieje Na- 
rodu Polskiego, które wyjdą rb, a zawie- 
rać będą okuło 200 str. druku i 5U obra- 
zków. Przedpłata na jeden egz. wynosi 50 
cnt., za trzy egiemplarze 1 złr. Ż0 ont., za 
ca franku po wyjściu przeszlę. Za 2 złr. 6 
egzemplarzy, za 3 złr. 10 egzemplarzy: ża 
6 zir. 21 egzemplarzy, za 9 złr. 32 egzem- 
plarzy, ale przesyłka na koszt zapisujacego. 
Proszę o liczne zamówienia, abym  wkrót- 
ce też mógł wydać: „Dzieje piśmienictwa 
Polskiego“ i „Malowniczy Opis Polski,“ 
które następnie wydać zamierzam. 
2151 5—3 J. Ghociszewski 
(Chełmno, Culm in Preussen.) 


L. 430/prez. 


Ogłoszenie konkursu. 

Przy miejskim Zakładzie sie- 
rot są do obsadzenia za kontra- 
ktem trzy posady ochmistrzyń. 

IL. Posada pierwszej ochmi- 
strzyni z płacą roczną 300 złr. 
w. a. do prowadzenia całej tej części 
gospodarstwa Zakładu, która w go- 
spodarstwie domowem do kobiet na- 
leży. 

% II. Posada dozorczyni infirma- 
rzu zakładowego z płacą roczną 
200 złr. w. a. 

II. Posada nauczycielki (dla od- 
działu dziewcząt) -z płacą roczną 
240 złr. w. a. 

Nadto otrzyma każda oehmistrzy- 
ni wolne pomieszkanie w Zakia- 
dzie wraz z opałem. 

Osoby, ubiegające się o te posa- 
dy, zecheą w terminie do 15. lipca 
b. r. wnieść swe podania do Pre- 
zydjum Magistrata lwowskiego i za- 
łączyć dowody co do wieku, do- 
tychczasowego zatrudnienia i moral- 
ności, wiadomości języków krajowych, 
tudzież, że są stann wolnego lub wdo- 
wiego i bezdzietne. 

Oprócz tych przymiotów wylma- 

ga się od ochmistrzyni-nauczy- 
cielki dowodów odbytego z do- 
brym skutkiem egzaminu nauczy- 
cielskiego i nabytej zręczności w 
robotach ręcznych kobiecych. 
"' Poszczególnie — obowiązki och- 
mistrzyń określone są w regulaminie 
zarządu Zakładu i osobnym porządku 
domowym. 2190 20-48 
Od Prezydjum Magistratu kr. st. miasta 

Lwów dnia 30. czerwca 1868. 


nm 
Jako stosowny podarunek na bierzmowanie do polecenia : 


losy EtLtUdO fa 
BS M HiL 2 
które rok po roku główne wygrane (zmieniajgc jedynie pozycje) mają na zr. 25.000 
i zi. 20.000, a z których każdy los z osobna ciągniony być musi. ą 
Zalecają się także losy ze elegauckiem na zewnatrz opracowaniem, jako też hipo- 
cznem swem ibezpieczeniem. Losów tych nabyć możne zawsze wedle kursu po 15 złr. 
za sztukę u „Jola. C. S$othen; Wien, Graben 13. 
i pod takiemiż warunkami we Lwowie p 1991 7—8 


Frydryka Schubutha w tynku. 
NANZONNNNNNNNNNSANSSNSA NAS 


C, k. uprzywii, Woda zwana t 
Rosče de Benuat 
służy do upiększenia skóry, usunięcia piegów, zgładzenia dziubów w sku- 
tek ospy pochodzących, i spędzenia wszelkicn jakichkolwiek uieczystości skóry 
tak na twarzy, jak I na całem ciele. Szczegółowo zaś wygładza zmarszczki, 
tak przedwczełne, jak i w skutek wieku pochodzące. Ta woda nadaje skórze 
miękkości, delikatności i połysku aksamitnego. Wynalazek ten, jako pierwszy 
w kraju i najdoskonalszy utwor przy chemicznym rozbiorze c. k. wydziału le- 


karskiego w Wiednia uznany, otrzymał wyłączny c. k. przywilej. 
Flaszeczka z instrukcją kosztuje 1 złr. 3.) cnt. w. a, 


W Galicji na składach mają: 

WE LWOWIE: pp. P. Mikolasch i A Berliner, A. Bogdanowicz, iben- 
verger apt; Kleina wdowa, W. i K. Dworski, A. Horn, F. W. Królikowski, J. 
S. Jurgens, Holimanna wdowa, F. Hereok, Bracią Müller, J. Reiss, Z. Rucker 
apt., B. Stiller. A. Steifa synowie, K. Glanz, L. Janowski, dr. Zarzycki apt., 
Bracia Łazowscy apt., F. Ehrlich i F. Schubuth. W Krakowie: J. Jahn, J. 
Góbl, W. Redyk i J. N. Walter. N ; 

W Bochni p. Niedzielski, w Brodach p. Gomuliński, w Brzeżauach E. 
Moerl i Fadenhecht, w Brzostku p. Zieniewicz, w Buszaczu p. Kercel, w Uie- 
szynie E. Schróder. w Czernioweach J. Schnirch, w Drohobyczu Kleczkowski, 
w Husiatynie Miehalewicz, w Jaworowie Lachowicz, w Jarosławiu J. Robu, 
w Kołomyi J. Sidorowicz, w Kozowie A. Dobrzański, w Łańcucie Swobode, 
w Leżajsku St. Maresch, w Lisku Barański, w Mielcu W. Satkowski, w Oświę- 
cimie Qrzesicki, w Przemyślu Kozłowski. w Przeworsku Świtalski, w Rzeszo: 
wie U. Schaiter i Sp., w Samborze Kriegseiseni K. Maresch, w Skałacie Dziem- 
bowski, w Sokalu Grot, w Stanisławowie A. Beil, w Tarnopolu Morawetz i S. 
J. Zellmer, w Tarnnwie W. T. A. Wielogórski, w Trembowli Lipnicki, w Zale- 
gzczykach Kodrębski, w Złoczowie Pettesch i W. Korkes, w Żółkwi Nahlik, 
w Żurawnie Postępski. 2014 5—6 


ERREEN NADE DEDYPOZYDYSY A FOZYNYPOSYKOE SE SERY PEAĘ 


Towarzystwo Stolarskie 


Łwowskie 
we Łwowie, plac Dominikański, l. 191, 
poleca swój własnemi z najsuch- 
szego materjału i podług najno- 
wszych i najgustowniejszych wzo- 
tów wykonanemi wyrobami ob- 
Mieie zaopatrzony 


SKŁAD MEBLI 


oraz 
a r LI a 
wielki dobór luster i obić, 
po cenach stalych i tanich. 
Przyjmuje także zamówienia na 
wszelkie do zawodu jego należące 
roboty i uskutecznia takowe pod 
zaręczeniem spiesznego i dokładna- 
go wykonania. 2171 2—6 


n 


BSNANNIN MAM 


NORSSNŃNICM 


Filia c. k. upr. Załadu | kredyt. dla handlui przemysł 
4 WW O WY ie 
podaje do- publicznej wiadomości, że 


od f. listopada 186% począwszy stope ° z38'|4b na 4, 


ww e 


podwyższyła, i 


Pólowe ASYTGNADY 


z Sqniowem wypowiedzeniem wydaje į że wszelsie 
jej w obiegu znajdujące się ASYGNATY KASOWE 

„o 0E powyższego dnia poczawszy 

po £odADOQi za Sdniowem wypowiedzeniem oproceniow ane sa: 


= 2210 13—4 


Właściciel: Jana Dobrzański 


z 


Redaktor odpowiedzialny : Platon Kostecki. 


2203 4—12 


ktyczne! 


, Wynalazki pra 


ORYGINALNA PASTA POMPADOUR. Na PARYZKI Krl ÓNIWERSALNY do spa 
dworze Ludwika XV, sławna pani Pampa- J Jania trwale nietylko Szkła; poreslany. ka- 
dour posiadała sposób niswyjawiony Jedi światem. a|mieni, pianki. drzewa i t. p. jak najrychlej, ale pawel 


do spajania.nierozdzielnie, jakby jedno tworzyły ciało, 
dtżewa z metalem, szkła z porcełańą i t. p. Paczka te- 
go, przy każdem gospodarstwie niezbędnego, środka tgl- 
ka 1U cent. Tenże kit w stahie płynnym bardzo ‘spory 
flakon 30 ent. k 
ELEKTRYCZNE SZCZOTECZKI DU ZĘ- 
ROW, przy pomocy których ber używania 
jakichkolwiek medykamentuw, czystą jedynie wodę bia- 
rac, możtiwem jest utrzymanie zębów zdrowo i czysta, 
nie mając z ust odoru. W celu licznegą! rozprzedania 
ustanowiono cenę tylko na G0 cnt.  * 
4 PIECZĄTKI MARKOWE DO LISTO W, tray- 
= mające pierwszeństwa przed pieczętowalfiem 
wsze" lub Takiem z m aj GOES Ę, taniości i i2- 
każdego gospódarstwa domowego, rzemie- | og opatrzenia listu, w najlepszym gatunku, wedlug 
„nika i gospodarza wiejskiego. MASZYNKAMI DO 0- |ykę dobania z nazwiskiem.. „herbem, lub. mopogragiem 
STRZENIA angielskiemi patent, owo kanstruowanemi, | -remuem PIÓRA REGULATORY w celu prz ządze 
grywanięm icłz W do wzi Instrumentów A uia ich do każdej ręki PE AED do 
siecznych jaka i do krajania szkła, podana sposobność i Wykonywania jednem i tem samem piórem  pociązów 
jak najłacniejszego wyostrzenia doskonale w kilku se- najsubteluiejszych kaligralicznych i najgrubszych przy 
pudacnjapych yine zi taka ta: nat Ę „Ba Żów,|pisaniu używanych. tuzin po 34 cnt 
as itp. Jest to nieza' nie najpożyteczniejszy inaj-| gy, 4 IU 7 R KLS ~ Tie 
miezbędniejszy przedmiot w każdem gospodarstwie da” E~ PA ANG: ZE kd 
mowem, a cena tak przystepna, że kazdy asz ynke tak | nożykach po 50, 60 ent. najlepszego gatunku o trzech 
wyborną nabyć rhoże. Kosztuje wpąz z policzenierg u- | ostrzach po G0, 70, 90 cnt. do 1 zi, a Czterech op tazacj 
zywania 80 ct. 1 zl. 1.20 Ne OS 
KULKI DO GZYSZCZENIA SREBRA, ru- MALOWANIE CZARODZIEJSKIE, Nadzwy- 
„dek przedni do odnowienia i nadania pały- | í czajnie łatwo przenieść wszelkie malatury w) 
sku wszelkim zasniedziałym przedmiotom metalowym. |munucie, jako to : grupy, girlandy, bukiety, zwierzęta 
vezbędna rzecz dla złotników. Kosztuje 10 ct. Ji t. p. na każdy przedmmot bez różnicy — k. p. na drze- 
RKGOLATOR DO WSZELKICH ZEGAR. | Wo, kość, szkło, blachę, porcelanę, skórę, „kamien , pa 
KOW: jest ta uregulowany zegar słoneczny | Per. Służyć to może kli ozdobie przedmiotów damo 
kompasem, na polecenie zasługujący., albowiem we- R a poleca się je przedewszystkiem przemysłowcom. 
eden taki ahraz przenośny po 2, 3, 4, 6, A. 10 cnt. Je- 
den flakon lakieru 49 przenoszenia 2 cnt,, wystarcza” 
jacy ua 500 odbić, 3 
PE PATENTOWANA TROCIZNA KO WYT E- 
PIENIO MYSZY, SZCZOROW, OWADOW 


zachowujący przez używanie go wszelkie pozory młado- 
ści, t. j. świeżość, piękność i glndkość cery do staro- 
ści nawet Zgrzybiałej. Przepis sposobu rzeczonego do- 
stał się później w ręce rodziny znakomitej, której pię- 
tnaść cery do dziś podziwiemie ohudza. Udało się do- 
itorowi Rix pozyskanie długo ukrywanego przepisu, a- 
żeby pożytki z niego całemu oddać światu; skutki zaś 
tej zawałanej pasty przewyższyły wszelkie oczekiwania, 
czem łiczne łaskawemu przejrzeniu wolne poświad- 
szenia złożono. Jedyny sposób pozbywania się pręd: 
ciego wszelkich wyrzutów na twarzy, węgrów, piegów. 
stud itp., jeden stoik tej pasty doskonałej wraz z U- 
żywania przepisem 1 złe, 50 ct. 


EE” OSZCZĘDNOŚĆ JAK NAJWIĘKSZA dla 


po RO cnt., 


tug tega niezawodnie pewnego zegarka uregulować 
możne wszystkie zagarki mechaniczne, Kosztuje 25 ct. 
l PROSZEK DO PRANIA. Używając tego 
proszku oszczędza się czasu, płacy i PO 
dzy, a co więcej pożytku daje, to zaszanowanie hieli-|; ko PE BJ A * 
zny, niż kiedy się opiera ja podług zwykłego postępo* LIE TOW. Sprzedaje się podigwarancją puszka duż 
wania__ Kosztuje paczka funtowa 22 ct. KŻ ki zi. = Sw r. ò 
NE Amerykańskie patentowane ZAMKI UREZ- |; RW LA ac20 EAN 
BEE ce oj ZONE. wyśmienitej konstrukcji, ubez | EA JASNY" POFARROWAĆ NA CIEMNO. JEST O 
jieczające od Jasio gokowięk wylamania. ‘Sztuka ma-| P EJEK ORZECHOWY Eosi a ale 
5 uiaojh 00 sy pr iaa EAC raz. |57kodzą. Mam honor dwiadomie szanowną P. T publi- 
miarach o dwu kluczach po 1 zie., do torb podróż nych | ©7005®; że'Utrzymuję skład niesfalszowanegu, świeżego. 
KASE do” 50 ont 11; AF 1 ryda | TE POdEGZAYĆH dwa razy kalluowaiego OLEJKU ORZECHÓOWEGO, Fa; 
Praktyczne są przyrządy SPODNIE UREZ- | 95 maly po 25 ent, duży po 45 ent. j 
(ANM BIECZAJĄCE, które nie dopuszczają pawala - lez sli AE AE 9 wykorzeitenia 
Na Si = NOŻYCZKI. p AY” ALEC o Bi. s. Swieży ten środek przesciga wszelkie Gotychczasti 
sżtuka najlepszych nożyc do przykrawywania |! dlatego pod EA oc sprzedaje. Pudeleczka wra 

po 25. 35, do 45 ct. p- sztuka nożyczek małych po +0|„iwjS" "KR. PRZ. ETER TŁUSZCZOWY, SE 
ach aj orze; p Eavonizek T nożyczki A fa! PONIN wywabia kp o — 
! Wiele e pożyteczne są OŁÓWKI MASZYN: zwane plamy z każdej materji. Nowy ten wyrób aka- 


zacinanie Do aia 1 ie Aa Dowien orasi, 0a] zujessię łepezym: cordo skutków odriinych podobnych 
dezewo Oprawi kasztuj ni Ż6 15 „|fabrykatów, nie szkodzi bowiem barwie materji, rychło) 
Ra A prawiona ORA uje 9 ót., w kość 15 ct., z rą wysecha i jest bez odoru. Szczegółniej także zal się 
ezka na pióra i seyzorykiem 90 ct., kapsla, do napełnia- dA z SZEzADIIAŁ CAS inzal F! komt J A sM 
ia wystarczająca na 3 miesiące 10 ct, gukilastyka U- zy gkawiczad  Flakonik z przepisem uży 
aon da wywabiania pisma ołówkowego luh cynowego BRE” IWpziwi PRZEJRZYSTE MYPŁ 
5 oent. i ; Kd i r 
U J | GLYCERYNOWE ajmilszej woni 
p gE W yhorny Flui ARS (szware| eangowny sztuka średniej ubjetości 10. 20 = dnże 45 lent. Słoik 
AS a apaloszany z kauezukiem, dla ttwalszego U |DOMADY z TŁOSZCZO ROGOWEGO po 30 ont,- MY. 
EEE UŁEIKÓWEKIORE 30 oj DEO GLYCERYNOWE PŁYNNE fa. po 25 e. Szluć 
* PARANIA KIESZONKOWY NOWE d0 ZA- [Ka FIRSATORA Z TŁOSZCZO ROGOWEGO po'38 ent 
|uensipraftyczniejszygapoleceni wii ‘aky. | CREME GLYCERYNOWA ku utrzymaniu płci w czy- 
jus najpraktyczniejszy, polecenia godny i dła | nieku: | stów eye flakon pa'45 ent. jako też inne PARFOMERJE i 
rzących; ksztaltu pięknego, podobny do zwykłego pudel- PRZEDMIOTY GOTOWALNI krej TEME ran 
$a qfa zapałki, połączony z lampà, w której ognia ne ! krajowa «i .zagranieFDE i 


“aot | najoblitszym dohorze, 
Najkorzystniejszą co da skutków używania 
` w celu utrzymania zębów zdrowych i czy- 
stych i dla uniknienia nieprzyjemnego odoru ust jest 
znana ANATERYNOWA WODA DO OST, której fla- 
szeczka tylko 40 ct. kosztuje. 


ROŚLINNY ŚRODEK WYPLENIAJĄCY 
WŁOSY. Często  oszpeca kobiety włbs nie: 
potrzebny, porastający na twarzy łuh ramionach, jos 
toż ohecnie zapobieżono temu, powy bowiem śrallek 
wypleniający Włosy niszczy je w jednej chwili, nie u- 
szkadzajije plci bynajmniej; jest to jedyny środek, kto- 
ry uzyskał aprobację, zbadany przez fakultet megyczny, 
Pudełko po I złr. 
| Wszystkiego dojrzec Można przy pambey 
A nowych KIESZONKOWYCH MIKAOSKO- 
POW po 40, 60 i 80 at. 
WYRORNA PASTA DO WOSKOWANIA 
POSADZEK (z kauczukiem), hajpiękniej 
szego połysku użyczająca i przewyższająca inne pod 
tym | kosztuje pudełka dostateczne na jedan 
pokój zir. 
ore =æ BiZ ZAPACHU, NIEPRZEMAKALNE POD- 
7 ŚCIOŁKI DO ŁOZEK:ku uchronienia od 
przemoczenia dla dzieci, chorych i połogowych po 90 
ct., I złr. 20, i zlr. 50, i zły. 70 et. 
zj NAJNIEZAWODNIEJSZY SRODEK DOI 
EEE ZUPEŁNEGO WYTEPIENIA SZWABÓW 
pudelko po 25 ct. Świeży PROSZFK na OWADY, wr” 
niszczający wszelkie szkodliwe owady. ilakon po 20 ct., 
duży pa 30 ct, PRAWDZIWA HARTMANNOWSKA 
TYNKTORA NA PLOSKWY. Używając tej tynstary 
ZĘ nietylko wyplenia się na zawsze to uwady, ale i za- 
wszelkie metale , złolo, srebro, brąz, pakiony, stal i|gnieźdżeniu adal zapobiega się, dla tego srodek ten 
miedź Pudełko po ł0 cnt. jest jedynie dobrym w tym rodzaju, Flakon po 3U ct, 
f Poniewuż wyunęuioue artykuly fałszują. zwracam zatem uwagę że rawdzi- 
: Ustrzeżenie. wych jedynie w skladzie bota E ntrzymać można, °" PP 
Cenniki wszelkich w składzie będących przedmiotów dają się bezplatnie. 
a Zwracam przytem uwagę Szanowaych miuszkań ów prowincyj na mój dział składu komisowege, 
jest to jedyny tego rodzaju handel, giłzie, najmniejsze tak dobrze jak największe polecenie stosownie: pojęte, 
szybko 4 nie drogo uskutecznia się, a Ą też poleca usługi swe. licznych vczekując zamówień. 


Pierwszy austrjącki i Friedmann Ah 2 AL 


kilka; godzin się inieści, tak, że wrazie potrze y jest 
ogień na zawołanie, cena nader przystępna, obliczona 
jedynie na rychłe rozkupienie, sztuka 50 ct. a 
e PERSKI SRODEK. DO FARROWANIA 
AL, WŁOSOW, farhujący w okamgnieniu po“ 
tug upodobania włos siwy na czarno lub ciemno, u- 
irzymujący oraz włos świeżo. Preparat ten na włosy 
sporządzony jest z ziół i zupełnie nieszkadliwy. Kar- 
tan z przepisem używania 2 złe, 
? KIKI PŁYNNY. Rzecz najpotrzebniejsza 
„ przy każdem gospodarstwie, wszelkie howiem 
wydarzyć się mogące naprawki podejmować można Sa- 
memu: klej taki przetrwa lata, a używa się na zimna, 
jeden duży fakon 25 ct. 
NAJNOWSZY PROSZEK RDZĘ wywańia- 

b R. gwarantowany. Środek do wywabia- 
inia wszelkich plam rdzą spowodowanych z płótna, p 
dwabia i wszalkich innych materyj, jakoteż ze stali i 
przedmiotów żelaznych, Paczka po 35 ct. 
NAJLEPSZA PASTA DO BRZYTEW. Przy 
omocy tej pasty usuwa się potrzeba ostrze- 
nia brzytew. Pudełka po 25 ct. 

ANGIELSKI LAKIER NA SKORY. który 
nadaje skórze gihbkości i najpiękniejszezo 
Flakonik mały po 25 ct., duży po 45 ct, 
IN USTRZEDZ NOGI OD PRZEMOCZENIA 
lua każdemu jak najbardziej zalecić potrzeba, 
szkodzi to bowiem zdrowiu, Używaniejm zawołanej 
|WMetzgerowskiej apretury na skóry, miękezácej, nieprze* 
puszczającej wilgoci, nawet po najdłoższem obuwia u 
jżywania. zapobiega się przemoczeniu nógi Flakon 60 ct. 
Ri PROSZEK do CZYSZCZENIA UNIWER- 
di! SALNY, czyszczący zupełnie ii polerujący 


dom e Nr, 36. 


komisowy 


wa 


Największy skład obuwia. | 


męzkiego, damskiego i dla dzieci, 
z pierwszej wyrbdbni nadwornej w Wiedniu 
która otrzymała nagrody na najsławniejszych wysiąwach świata. 


Skład komisowy obuwia 


W magazynie RUDOLFA SZWARCA, 
(plac Katedralny 1. 25.) 2137 10—? 


"niupafĄą M BW [BJJ Bplodov] 


wa 


| Wi Kości h 
preparowanych jest jeszcze tylko paręset 
cetnarów pud. zasiewy jesienne do sprze 
dania w Krukieniecach, poczta Mościska. 


i liczy się na miejscu w fabryce cetnar wa 
gi wied. po 3 złr. 50 et. W. a. 2182 2 -3 


Prasa hudrauliczna 


podwójna Wraz z odpowednią pom 
pą o ciśnieniu 4.000 cetnarów. w jak 
najlepszym Stanie, jest z przyczyty 
F powiększenia fabryki i wynikłej ztądi 
potrzeby większej prasy z wolnejr € 
ki do nabycia, Bliż szą wiadumość u- 
dziela dom handlowy; 1956 10—1 


Józefa. Breuera wa Lwowie. 


'ASOWE 


Druk Kornela Pillera, 


